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Wniosek Głównej Komisji Badania Zbrodni Niemieckich w 

o ekstradycję ERICHA KOCH/ 
be gauleitera Prus Wschodnich

Główna Komisja Badania Zbrodni Niemieckich w Polsce złozyła 
okupacyjnym władzom brytyjskim w Niemczech wniosek o ekstra­
dycję zbrodniarza hitlerowskiego Ericha Kocha, b. gauleitera Prus 
Wschodnich i b. nadprezydenta okręgu Białystok i okręgu Ciec.ia-

Materiały uzasadniające wnio­
sek zawieraja dowody, iż Koch od 
powiedzialny iest za zbrodnie wo­
jenne. dokonywane przez okupan­
ta na obszarach podległych mu 
prowincji. Między innymi dowo­
dami główna komisja złożyła fo­
tokopie kilkunastu plakatów po­
dających do wiadomości, że spa­
lono 19 wsi i rozstrzelano ich mie­
szkańców.

nów.
--------------------------------------------

Milionowy 
litr octu 
wyprodukowała 
gdańska fabryka

W GDAŃSKIEJ fabryce octu 
i musztardy, należącej do Centra­
li Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem" wyprodukowano milionowy 
litr octu. Podkreślić należy, że 
w roku ubiegłym ten sam mo­
ment w produkcji osiągnięto do­
piero w końcu listopada.

Kara śmierci

Milionowe oszustwa 
deputowanego

ŚLEDZTWO wykazało, że depu 
towany gaullistowski de Recy, 
zamieszany w aferę kradzieży o- 
bligacji państwowych na sumę 
100 milionów franków dokonał 
również oszustwa na sumę 6 mr 
Eonów franków przy spekulacji 
oponami samochodowymi. De Re­
cy posługiwał się przy tym po­
dobno listem ze sfałszowanym 
podpisem ministra Ramadier.

Na mariensztackim rynku

Zakończenie anglo-amerykańsko-kanadyjskiej konferencji finansowej

konfidentów Gestapo
W procesie łódzkim ks. Gradolew- 

skiego i ks. Koszyckiego, którym udo­
wodniono współpracę z gestapo w 
okresie okupacji, przemawiał proku­
rator Kulesza. Zażądał on dla oskar­
żonych kary śmierci.

Sąd wydał wyrok, skazujący 
oskarżonych na karę śmierci i 
zbawienie peaw obywatelskich 
zawsze.

Uzgodniono tylko
„pewne natychmiastowe posunięcia’
Echa porozumienia waszyngtońskiego w prasie brytyjskiej

OGŁOSZONY w Waszyngtonie komunikat oświadcza, że ministrowie finan-

Jednym z najpiękniejszych za-- 
kątków nowej Warszawy — po-- 
wstającej wśród stuku m-łotów i 
kielni z ruin i zgliszcz — jest Ry= 
nek Mariensztacki przy trasie 
W — Z. Na zdjęciu fontanna na 
rynku. Foto — WAF

obu I 
po- 
na

Promocje 
oficerów

SZKOŁA OFICERSKA obcho­
dziła uroczystość promocji podcho­
rążych. Uroczystość zgromadziła na 
udekorowanym placu placu ćwiczeń 
licznych reprezentantów władz woj­
skowych i cywilnych z wicemini­
strem obrony narodowej gen. Po­
pławskim na czele. Świadkami mia­
nowania synów robotników i chło­
pów na oficerów odrodzonego Woj­
ska Polskiego byli również przodow­
nicy pracy fabryk i wsi.

W Łodzi powstanie 
Akademia Lekarska

W ŁODZI utworzona zostanie wzo­
rem Gdańska i Bytomia, Akademie Le­
karska, podlegająca bezpośrednio Mi­
nisterstwu Zdrowia. W związku z tym 
Uniwersytet Łódzki przekaże tworzącej 
się Akademii trzy wydziały a mianowi­
cie: Lekarski, Stomatologiczny i Farma­
ceutyczny. (k).

Uchwały K.E.R. M.

Posiedzenie 
4 komendantów
Berlina

W GMACHU Sojuszniczej Rady Kon­
troli odbyło się posiedzenie 4 komen­
dantów Berlina.

Na posiedzeniu tym przyjęto propo­
zycję komendanta radzieckiego w spra­
wie udziału przedstawicieli organizacji 
niemieckich w rozwiązaniu problemów, 
dotyczących normalizacji tycia w Ber­
linie. Przedstawiciele tych organizacji 
z sektora wschodniego i z sektorów za­
chodnich miasta zostali wezwani do 
przedyskutowania zleconych im spraw 
oraz przedstawienia komendantom 
swych poglądów.

Zamach
na Ben Gurona

Jak donosi z Tel Avivu Reuter 
w gmachu parlamentu premier 
Izraela Ben Gurion został zaata­
kowany przez zamachowca uzbro 

zdążył wystrzelić, został bowiem 
natychmiast rozbrojony i areszto 
wany. Okazało sie, że jest to 35- 
letni Avraham Tzarfati, Został 
on rozpoznany przez pewnego b. 
członka organizacji terrorystycz­
ne! Irgui. Żwei Leumi.

OGŁOSZONY w Waszyngtonie komunikat oświadcza, że ministrowie finan- Brytyjska prasa kapitalistyczna usiłu- 
sów USA, W. Brytanii i Kanady osiągnęli „porozumienie w sprawie środków je przeważnie złagodzić wrażenie spra- 

 . Jednakże
| „Daily Express' ukazujący się w ponad 

4 milionach egzemplarzy oświadcza 
wprost, że rząd Partii Pracy sprzedał 
imperium brytyjskie Ameryce. Strefa 
szferlingowa — pisze dziennik — za­
mieniona zostanie na strefę dolarową. 
Za porozumienie waszyngtońskie za­
płacimy udzieleniem Ameryce prawa 
kontroli nad produkcją miedzi i nafty 
w tej strefie.

„Times" i „Times Financial” pocie­
szają się tym, że „dzięki porozumieniu 
w Waszyngtonie" otwarty konflikt eko­
nomiczny nie grozi już rozłamem bry- 
fyjsko-amerykańskiemu aliansowi poli­
tycznemu. Obydwa te pisma wyrażają 
jednak zaniepokojenie z powodu wa­
runków porozumienia.

„Manchester Guardian" sugeruje, że 
w Waszyngtonie zawarto nadto tajne 
porozumienie, na podstawie którego ---------- . ..------
Ameryka przewiduje w przyszłości jonego W automat. Napastniknie 
„bardziej efektywne" środki w stosun­
ku do Anglii w zamian za „zmianę po­
lityki wewnętrznej" rządu brytyjskiego. 
Dziennik sądzi, że Waszyngton nie 
zmienił swego przekonania, iż de\ alu- 
acja funta Jest konieczna oraz ostrzega 
przed „zbytnim optymizmem".

jakie należy podjąć, aby zaradzić brakowi dolarów w W. Brytanii”. Jak wy- wionę świadomością kapitulacji rządu 
nika jednak z dalszego ciągu komunikatu porozumienie to dotyczy jedynie brytyjskiego wobec USA.

I „pewnych natychmiastowych posunięć". j -------- • ----- ■ -•

Ważna akcja ZSChł
W OKRESIE od 18 września do 

6 listopada br. odbędĄ się w ca­
łym kraju wybory do komitetów 
członkowskich i gminnych rad 
kontroli. Kampanią wyborczą 
kierować będzie Związek Samopo 
mocy Chłopskiej w ścisłej współ- 
racy z Centralą Rolniczą Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska *.

Krajowy Zjazd 
Botaników

XXII KRAJOWY zjazd Polskiego To­
warzystwa Botanicznego odbyły w Ło­
dzi zgromadził licznych botaników pol­
skich, których powitał prezes zarządu 
głównego PTB prof. Hryniewicki (War­
szawa), po czym prezes oddziału łódz­
kiego PTB — prof, dr Skupieński odczy­
ta) liczne depesze gratulacyjne nade­
słane na zjazd z całego kraju.

W pierwszym dniu obrad uczestnicy 
wysłuchali referatów prof. Szafera (Kra­
kow) i innych, w drugim zjazd omówił 
zagadnienia ściśle naukowe, poświęco­
ne sprawom gospodarczym i społecz­
nym, w trzecim zaś — uczeni spędzili 
w Tomaszowie, gdzie zwiedzili Niebie­
skie Żrócfta oraz w Spalę, (k).

Kredyty na zakup krów
Obniżka cen drewna opałowego

Nową, poważną pomoc dla robot­
ników rolnych i najbiedniejszych 
chłopów, którzy nie posiadają 
krów — stanowi ostatnia uchwała 
Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów, który przyznał dodatkowy 
kredyt inwestycyjny na zakup bydła 
użytkowego dla rolników państwo- 
wch gospodarstw rolnych i drob­
nych rolników.

Uchwała przewiduje, że kredyt ten, 
zależnie od możliwości zakupu 
bydła — wyniesie do 1 miliarda zł. 
Z kredytu tego przyznawane będą 
pożyczki na okres 5 lat z ulgowym 
oprocentowaniem, płatne w ratach 
rocznych, przy czym należność za 
pierwszą ratę będzie spłacana po

Ministrowie stwierdzają natomiast, że 
„szereg zagadnień wymaga bliższego 
zbadania" i że zagadnienia te „będą 
przedmiotem stałych studiów i konsul­
tacji ze strony trzech rządów" Komu­
nikat wylicza w 10 punktach program 
opanowania kryzysu dolarowego W. 
Brytanii. Program ten obejmuje sprawy 
inwestycji zamorskich, wymiany i ma­
gazynowania towarów, spraw celno- 
taryfowych, liberalizacji handlu w obrę­
bie krajów marshallowskich, bilansów 
szterlingowych, nafty, żeglugi itp.

„Darły Worker" w artykule wstępnym 
pisze m. in.: Porozumienie waszyngtoń­
skie oznacza zwycięstwo kapitału ame­
rykańskiego, zdradę brytyjskich intere­
sów narodowych, sprzedawanie po ka­
wałku Anglii i imperium lichwiarzom 
amerykańskim. Dla narodów kolonial­
nych oznacza to Jedynie zamianę jed­
nego wyzyskiwacza drugim. Wyzyski­
wacze amerykańscy zastąpią brytyj­
skich, podczas gdy rząd Partii Pracy 
będzie dostarczał wojsk dla poskramia­
nia buntów narodów kolonialnych prze­
ciwko obydwom. Warunki inwestycji 
amerykańskich przewidują rozległe 
przywileje dla inwestorów, wymieniał- , 
ność zysków na dolary i porzucenie 
planów nacjonalizacji. Dla klasy robot- . 
niczej oznacza to zaciśnięcie pięści ka- ' 
pitalizmu. Do słowa przyjdą pracodaw­
cy amerykańscy o nieprzejednanie wro­
gim nastawieniu wobec związków za­
wodowych. Decyzja waszyngtońska nie 
stanowi dla Anglii rozwiązania proble­
mu. Powiększy ona jedynie zależność 
od Ameryki. Jedyna droga wyjścia jest 
unieważnienie paktu atlantyckiego i 
handel ze Związkiem Radzieckim, Eu­
ropą wschodnią i Chinami,

upływie roku od daty przyznania 
kredytu.

W celu zapewnienia jednolitej po­
lityki w dziedzinie telekomunikacji

Plan podziału

oraz koordynacji zamierzeń poszczę- palestvńska komisja koncrlracyjna 
gólnych resortów, Komitet Łkono- z ramienia ONZ ogłosiła plan mię.
miczny rozpatrzył projekt de re uo (]2\.narołjowego zarządu Jerozolimy., 
Państwowej Radzie Telekomuniłsa- teg0 planu Jerozolima ma ■
cyjnej. t , podzielona na dwie strefy zde-

Ponadto Komitet Ekonomiczny po-1 militaryzowane — żydowską i arab- 
T 1 l  _— —nnrl I rjrr, O 'znvzxVi TY* aolrrOCPm Jłll trk-Wi c--------- —» ... . ..

drewna opałowego iglastego na tere- nomii. 
nie szeregu nadleśnictw ,
śląskiego, wrocławskiego, legnickie-I czynny dwustrefowy parlament zy- 
go, lubuskiego, bałtyckiego, gdań- i dowsko-arabski. P'“~ +“" 

i rzeszowskiego.

Obrońca hitlerowskiej tezy
wojny totalnej - =
„prezydentem” Trizonii

Na posiedzeniu tzw. parlamentu w Bonn wybrany został prezy­
dent marionetkowej republiki związkowej, obejmującej obszar 3 
stref zachodnich. Został nim prof. Theodor Heuss, przewodniczący 

FDP („Wolnej Partii Demokraty cznej“).
Najważniejszym przeciwnikiem 

Henssa byl przewodniczący nie­
mieckiej partu socjaldemokraty­
cznej Kurt Schumacher. Wybór 
Henssa nastąpił w wyniku dwu­
krotnie przeprowadzonego gloso­
wania. Wstrzymało się od głoso­
wania 37 posłów, w tej liezbie po­
słowie komunistyczni.

„Prezydent** Trizonii urodził się 
. w roku 1884. Był on przed wojną

i- - ... . -------- . żydowską i arab- posłem do Reichstagu i w roku
ziął uchwalę w sprawie obniżki cen ską — z szerokim zakresem auto- 1933 głosował za pcłnomocnictwa-

’ ’ J — " ■*““ ;W Jerozolimie urzędowałby nii dla Hitlera. Należał do współ 
okręgu komisarz ONZ. Byłby tam również pracowników organu Goebbelsa 

. . ' ■ „Das Reich". Na uwagę zasługuje
•u - , o-> o  Plan ten zostanie jego artykuł zamieszczony na ła­

skiego olsztyńskiego, białostockiego przedstawiony na generalnym zgro- mach czasopisma „Die Hilfe“ w
Imadzeniu ONX i dniu 10 października 1939 k. po

wybuchu rozpętanej przez Hitle­
ra wojny. Artykuł ten noszący 
tytuł „Der Totale Krieg" zawie­
rał obronę hitlerowskiej tezy woj 
ny totalnej i kończył się apelem 
do narodu niemieckiego, by oka­
zał pełne poparcie hitlerowskim 
siłom zbrojnym, Theodor Heuss 
ogłosił również w owym czasie 
artykuł na temat agresji niemiec­
kiej przeciwko Polsce. Powitał 
on zwycięstwo hitlerowskie nad 
Polską i oświadczył, że armia nie 
miecka wytworzyła nowy „nie­
zmienny" stan rzeczy.

Zwolennik agresji niemieckiej, 
który popiera! hitlerowską wojnę 
napastniczą stał się obecnie dzię­
ki poparciu amerykańskiemu pre 

■ aydentem Trizonii,
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Jo 18 hm.
DYREKCJA II Targów Ol­

sztyńskich _ zawiadamia, że z u- 
I^agi na niesłabnące powodzenie, 
jakim się cieszy tegoroczna im­
preza. czas jej trwania został 
przedłużony do 18 bm. włącznie. |

Dotychczas Targi zwiedziło po- I 
nad 50.000 osób z terenu całego 
krąju.

Na drodze prowokacji— ■
i rdradii narodowej
Akt oskarżenia przeciw Laszlo Rojkowi

Jak donosiliśmy 26 bm. rozpocznie 
Laszlo Rajkowi i 7 jego wspólnikom, 
m. in.

KONFIDENT I PROWOKATOR
Rajk Laszlo urodzony w 1909 r. zo­

stał w roku 1931 aresztowany przez po­
licję za rozpowszechnianie ulotek ko­
munistycznych w Budapeszcie. Ponie­
waż Rajk podpisał zobowiązanie, iż 
zostanie konfidentem, zwolniono go 
dzięki pośrednictwu jego szwagra, ka- 

czasu Rajk, Jako student uniwersytetu, 
stał się konfidentem policji i prowo­
katorem: w roku 1932 i 1933 a następ­
nie 1935 wydał policji szereg swoich 
towarzyszy.

Następnie Rajk znikł na pewien czas; 
policja wysłała go do Czechosłowacji 
w celu wykrycia zagranicznych kon­
taktów komunistów węgierskich. Gdy w 
Hiszpanii wybuchła wojna domowa, 
fajna policja poleciła Rajkowi, by wy­
jechał do Hiszpanii i donosił stamtąd, 
kto spośród komunistów węgierskich 
bierze udział w wojnie wyzwoleńczej 
i by również próbował rozwinąć dzia­
łalność dywersyjną w batalionie im. 
Rakosi'ego. Tę prowokacyjną działal­
ność Rajka w Hiszpanii zauważono. 
Wszczęto przeciwko niemu dochodze­
nie: zakazano mu zajmowania Jakich- 

I kolwiek stanowisk, a następnie wyklu­
czono go z partii. Przed zakończeniem 
walki wyzwoleńczej w Hiszpanii, Rajk 
uciekł do Francji, gdzie w międzynaro­
dowych obozach koncentracyjnych: 
Saint Cuprien, Gursf, Vernet zawarł 
znajomość z jugosłowiańskimi agentami 
wywiadu zagranicznego.

W obozach tych zagnieździły się 
francuska i amerykańska organizacje 
szpiegowskie i gestapo, z którymi Rajk 
skomunikował się i z ich polecenia u- 
dał się do „pracy" na Węgrzech.

Rajk, po powrocie na Węgry, natych­
miast zjawił się u b. szefa policji poli­
tycznej Petera Ha;na, który za caasów 
Szalessiego został kapitanem policji i 
rozpoczął działalność jako konfident i 
prowokator policji Horthy’ego i ge­
stapo.

PO WYZWOLENIU WĘGIER
W końcu maja 1945 r. Rajk Laszlo 

wrócił na Węgry. Udało mu się ukryć 
swą przeszłość i zaczął odgrywać rolę 
prześladowanego komunisty, uczestni­
ka walk w Hiszpanii. Został sekretarzem 
budapeszteńskiej organizacji węgier­
skiej partii komunistycznej, deputowa­
nym parlamentu, ministrem spraw we­
wnętrznych, a następnie ministrem 
spraw zagranicznych. Kontynuował, o- 
ezywiście, swą poprzednią działalność.

Wywiad amerykański na Węgrzech 
coraz bardziej wysuwał na pierwszy 
plan szpiegów jugosłowiańskich wy­
wiadu zagranicznego, emisariuszy Tito.

Profanac’a 
masowych grobów 
w Dachau

DZIENNIKI donoszą, że pewien pitana policji Bokora Lajosza. Od tego
przedsiębiorca z Monachium prowa­
dzi w Dachau roboty, polegające na 
rozkopaniu grobów masowych i wy­
dobyciu z nich gliny, potrzebnej dla 
przemysłu ceramicznego. W trakcie 
tych robót wygrzebane zostały i roz­
sypane szczątki pomordowanych w 
Dachauwięźaiów. Jak wiadomo Da­
chau znajduje się w strefie amery­
kańskiej Niemiec.

PrzeLazame
ksiąg metrykalnych
urzędom stanu

Minister Administracji Publicz­
nej wydal zarządzenie, na którego 
mocy osoby duchowne, w których 
posiadaniu znajdują się księgi 
stanu cywilnego (metrykalne) za 
lata 1890-1945. istniejące z jakiej­
kolwiek bądź przyczyny tylko w 
jednym egzemplarzu, powinny 
przekazać te księgi właściwym u- 
rzędom stanu cywilnego w termi­
nie do dnia 30 września 1949 r.

Na wniosek osoby duchownej 
urzędnik stanu cywilnego umożli 
wi jej sporządzenie w lokalu nrzę 
du stanu cywilnego odpisu prze­
kazanych ksiąg.

uż czas odnowić 
prenu me ratę

Opłafe w wysokości 120 złotych 
przyjmuję listonosze oraz wszystkie 
placówki pocztowe

TYLKO DO 20 WRZEŚNIA I

Przy zamawianiu nie ebowiązu- 
la ładne dopłaty dla poczty, ani 
równoczesne wpłaty na abonament 
innych pism

[ tadeusz SLmXXXXXX I KRASZEWSKI 

KLUBU MAŃKUTÓW 
SS'I'iO'i'xx'aniii'iiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiMnuminiuiinuiiiininuiiiiiiiiiiiiuMHiumii

Gruby pan, z wyglądu zamożny kupiec, w poniedzia­
łek po podwieczorku poszedł na spacer do Parku Ziro" 
jowego. Inżyniera Liczyńskiego nie spotkał. Niewiele 
więcej mogły powiedzieć dwie starsze damy, które ezas 
między podwieczorkiem i kolacją spędziły w kawiarni 
ze znajpomymi; podobnie młode małżeństwo — adwokat 
z Lublina z żoną, i emerytowany dyrektor banku. Na­
stępne trzy osoby mieszkały w pensjonacie dopiero od 
wczoraj, nie znały więc w ogóle Liczyńskiego.

Wreszcie ostatni z gości, jak się okazało właściciel 
cegielni spod Warszawy, w omawianym czasie udał się, j 
podobnie jak Liczyński na spacer. W towarzystwie kil- | 
ku jeszcze osób szedł w stronę wodospadu Kamieńczyka, i

— Owszem! Widziałem inżyniera Liczyńskiego. Szedł 
samotnie szosą, kilkadziesiąt kroków przede mną.

— Czy szosa była pusta, tak że widział go pan wy­
raźnie? — zapytał Gulden.

— Przeciwnie! Było nawet bardzo ludno. Widziałem 
inżyniera niewyraźnie. Mógłbym powiedzieć, że zdawało 
mi się tylko, że go widzę. Ale jestem zupełnie pewny, 
że to był on, gdyż po pewnym czasie zszedł z szosy 
Widocznie nie odpowiadał mu spacer w takim tłumie. 
Skręcił w małą, rzadko uczęszczaną ścieżkę i poszedł 
w las. W chwili kiedy skręcał, widziałem go zupełnie 
wyraźnie. Tak, iż mogę ręczyć, że to był on. Zniknął 
w lesie, ale gdy doszliśmy do ścieżki, spojrzałem w nią 
i widziałem go jeszcze z daleka, w głębi.

— I później już go pan nie widział?
— Nie!
— I nikt z państwa nie widział go wieczorem? Ani 

tutaj w pensjonacie, ani nigdzie indziej?
— Nie! — odpowiedzieli wszyscy zgodnie.
— A czy ktoś z państwa nie zwrócił uwagi na świa­

się w Budapeszcie proces przeciw 
Ogłoszony akt oskarżenie stwierdza

Przede wszystkim wykorzystali oni 
Laszlo Rajka, o którego pracy w policji 
i szpiegowskiej przeszłości — było im 
wiadome. Rajk chętnie dostarczał naj­
różnorodniejszych informacji dyploma­
tom i licznym szpiegom jugosłowiań­
skim, którzy zwracali się do niego, j 
Rajk przekazywał szpiegom jugosło-1 
wiańskim poufne dane o sytuacji na 
Węgrzech, o armii radzieckiej, o dyplo­
matach radzieckich, dane, którymi dy­
sponował jako minister spraw we­
wnętrznych.

Wysunięcie na plan pierwszy szpie­
gów jugosłowiańskich było związane z 
tym, że w wyzwolonej Jugosławii do­
szli do władzy podobni do Rajka szpie­
dzy amerykańscy, prowokatorzy i troc­
kiści jugosłowiańscy. Wśród nich było 
około 150 szpiegów, których gestapo 
w roku 1941, w tym samym czasie co 
i Rajka, wysłało z obozów francuskich 
do Jugosławii na robotę szpiegowską. 
Szpiedzy ci stanowili trzon najbliższe­
go otoczenia Tito i systematycznie usu­
wali od władzy uczciwych, wiernych, ' 
oddanych narodowi ludzi spośród par- i 
łyzenfów jugosłowiańskich.

Ośmieleni tym sukcesem, imperialiści 
amerykańscy postawili sobie za zadanie 
nie mniej i nie więcej jak przeciągnąć 
na swoją stronę z pomocą titowców 
kraje demokracji ludowej.

PLANY TITA
W sprawie tej Rajk zeznaje:
„Jugosłowiański minister spraw we­

wnętrznych Rankowicz oświadczył mi 
wręcz, że kraje demokracji ludowej 
winny zjednoczyć się, a na czele ich 
stanąć me Jugosławia i Tiło".

Przy pomocy gen. Palffy, b. oficera 
faszystowskiej armii I' 
stworzył szeroko rozgałęzioną organi­
zację. Kierował on na wysokie stano­
wiska, gdzie tylko mógł, agentów im­
perialistycznych przede wszystkim b. 
trockistów, prowokatorów i szpiegów.

Obok organizacji Rajka, Jugosłowia­
nie stworzyli swą własną organizację 
szpiegowską. Jak zeznał Jeden z oskar­
żonych Lazar Brankow, były charge - •; -z ■— z- z -
d'affaires poselstwa jugosłowiańskiego zorganizowaniu brygady zlo- 
„organizacja szpiegowska ogarniała Z -- ludzi którs wykonuj
stopniowo wszystkie gałęzie aparatu oalosc nrac przy zbrojoniu stro— 
państwowego, armię i policję. Z porno- Pu. Ackennanna. tj. cięcie, gięcie, 
cą sieci szpiegowskiej w aparacie pań- związane oraz układanie żelaz- 
słwowym i w armii, rząd jugosłowień- i nych prętów zbrojenia.
ski rozwinął zakrojoną na szeroką skalę Brygada podzielona, została na 
działalność dywersyjną przeciwko rzą- 
dowi węgierskiemu.

NARADY Z RANKOWICZEM
Wizyta Tito na Węgrzech w grudniu 

1947 r. miała na celu przygotowanie 
wykonania tego planu przez sztuczne 
podniesienie autorytetu Tito i pomniej-

1 kanie między Rankowiczem I Rajkieni 
Rankowicz zakomunikował RaJkovJ 

nowy, opracowany osobiście przez T» 
to plan prowadzenia Jugosławii do os 
bozu imperialistów zachodnich.

„Tito — oświadczył Rankowicz «« 
nakreślił dla urzeczywistnienia tego 
celu w nowej sytuacji trzy zadania. Po 
pierwsze, zmobilizowanie narodów Jo. 
gosławii przeciwko ZSRR, po drugie, 
wzmocnienie i organizowanie w krajach 
demokracji ludowej sił antyradzieckich 
oraz po trzecie, wyzyskanie w spra. 
wach międzynarodowych rozbieżności 
między ZSRR a Anglo-AmerykanamL 
W ostatnim wypadku w walce przeciw, 
ko kolonialnej polityce ZSRR winniśmy 
się opierać na wielkich mocarstwach.;, 
Tito genialnie rozwiązał to zagadnie* 
nie, opracowując plan stopniowego zli. 
kwidowania proradzieckich nastrojów 
narodu jugosłowiańskiego”.

Odnośnie Węgier Rankowicz zapo* 
wiedział rozpoczęcie przez Jugosławią 
gwałtownej kampanii przeciwko kie­
rownikom rządu i państwa węgierskie, 
go, oraz sprowokowania incydentów 
granicznych, które miały posłużyć Ji> 

. . ' in-
terwencji militarnej przeciwko Węgrom, 
do zbrojnego okupowania części tery­
torium węgierskiego.

Plan przewidywał również „fizyczną 
likwidację" poszczególnych członków 
rządu węgierskiego, przede wszystkim 

,. ; . . i zaś Małyasa Rakosi'ego, Michała Far-
;g'lrSkle?° kasa ’ Ernoe Goeroe, oraz utworzenie

nowego rządu pod kierownictwem 
Raika.

Piany Rajka zostały jednak unicest­
wione przy pomocy środków, podję­
tych przeciwko elementom reakcyjnym 
i szpiegom. W rezultacie znaczna część 
zwolenników Rajka została usunięta i 
armii, policji 1 aparatu państwowego, 
a w połowie maja zaczęły się areszto­
wania spiskowców.

szenie wielkiego autorytetu Związku 
Radzieckiego.

Wracając z Budapesztu, Tito pod po­
zorem polowania spędził jeden dzień 
w Kalebii, w pobliżu granicy jugosło­
wiańskiej. Tutaj, w pociągu Tito, jugo­
słowiański minister spraw wewnętrznych 
Rankowicz zaprosił do siebie Rajka, 
który za pośrednictwem tłumacza — 

j Brankowa poinformował go szczegóło­
wo o wszystkim co zrobiono. Z kole! 
Rankowicz przedstawił Rajkowi plan 
polegający na tym, aby „niepostrzeże­
nie, przytępiając czujność rządów kra­
jów sąsiednich, włączyć kraje demokra­
cji ludowej w orbitę Jugosławii z Bel- , 
gradem, jako centrum".

Rankowicz polecił Rajkowi aby o- grarłlclnycn( ktPro miały poiłutyć j, 
rientował się na elementy nacjona i- I gosłav< jako formainy preteksł do ii 
styczne i szowinistyczne w armii, poh- .....
cji, aparacie państwowym, na siły drób- i 
nomieszczańskie w mieście a zwłaszcza 
na wsi. Jednocześnie przekazał mu dy- | 
rektywę Tito, w myśl której Rajk po- 
winien był wzięć kurs na likwidację 
prawdziwych przywódców państwa wę- | 

L!*“ ’ i"-*1' '■----------- ’ ' “
tym wziąć w swe ręce kierownictwo 
Węgier. Rajk przyjął to polecenie i 
wzmógł swą działalność.

PRZYGOTOWYWANIE 
ZBROJNEGO ZAMACHU

Ogłoszenie rezolucji Kominformu 
zdemaskowało plany titowców i unie­
możliwiło ich realizację. Dlatego też na 
początku października 1948 r. zorga­
nizowano w pobliżu m. Faks tajne spof-

ŚWIETNY WYNIK
w robotach zbrojeniowych

rdlTTy, D. OTlCCrfl 1*1* I *dzięki nowemu systemowi pracy
Dzięki doskonalej organizacji 

pracy brygada zbrojarzy pod kie 
rewnictwem mistrza zbrój ar skier 
go T. Wrony uzyskała wspaniale 
rezultaty, wykonując w ciągu 8 
godzin pracy 403 proc, normy i 
wyrabiając 6.678 kg żelaza zbroje­
niowego o przekroju od 6—25 mm.

Na prowadzonej przez Przed- । 
siębiorstwo Budownictwa Przemy •
słowego nr 4 w Gliwicach budo­
wie instytutu metalurgii zastoso­
wano po raz pierwszy nowy sy­
stem pracy zespołowej przy robo­
tach zbrojeniowych, polegający
żonej z 12 ludzi która wykonuje

Wy;azd
a mb. Wierbłowslriego

OPUŚCIŁ Warszawę udając się do

i Brygada podzielona, została na 
i 4 grupy, złożone z 3 robotników, z i 
। których pierwsza pracowała przy i 
I czyszczeniu .cieciu i wyginaniu — w
। prętów. 2 i*3 przy donoszeniu i Nowego Jorku, szef delegacji pol- 
związanin drutem. 4 zaś układała 
gotowe żebra i łączyła je odpo- 
wiednimi wiązaniami z pozostały- ambasador Wierblowski — sekretarz 
mi elementami stropu.

skiej na ogólne zgromadzenie ONZ

eeneralnv MSZ.

tło w oknach jego pokoju?
Nikt nie dał twierdzącej odpowiedzi.
Gulden podziękował za otrzymane informacje i po­

żegnał się z mieszkańcami „Jagódki".
Emerytowany dyrektor banku powiedział jeszcze na 

pożegnanie:
— Mam nadzieję, że nie będziemy mieli z tego po* 

wodu żadnych przykrości. Chyba milicja nie zechee włó­
czyć nas po różnych przesłuchaniach i śledztwach.

Gulden wyraził nadzieję, że obejdzie się bez przy­
krości i obiecał, że postara się ochronić ich od tego

■— Co najwyżej zgłoszę się jeszcze do tych państwa 
którzy widzieli inżyniera Liczyńskiego: to jest do oani 
i do pana — wskazał na jasnowłosą panienkę i dy­
rektora cegielni — z prośbą o dodatkowe wyjaśnienia.

XI.
Gdyby Gulden miał możność obserwowania, jak spę- 

dza czas w jego mieszkaniu Żylasty, umocniłoby to nie­
wątpliwie podejrzenia, jakie chwilami przebiegały mu 
przez głowę w stosunku do przyjaciela.

Zachowywał się Żylasty mało powiedzieć podejrza­
nie. Krążył po mieszkaniu, oglądał ściany, opukiwał je 
jakby szukał w nich jakiejś skrytki. Wymierzał podło­
gę krokami w różne strony. Zdejmował obrazy i badał 
tapetę pod nimi. Później wyciąg-nął z teki jakieś pla­
ny i zagłębił się w szczegółowym ich studiowaniu.

Pomrukiwał coś sobie przy tym i kilkakrotnie wsta­
wał od biurka, to żeby wyjrzeć oknem na podwórze, to 
żeby popukać znów w ścianę na korytarzu.

Wreszcie, włożywszy płaszcz, wyszedł z mieszkania 
Krążył jakiś czas po ulicach, przystawał przed różnymi 
domami zaglądał w ich podwórza, coś oglądał, kombi­
nował rozważał.

Po dłuższej wędrówce skierował wreszcie kroki do 
restauracji, na kolację, ale nim zasiadł do jedzenia 
podszedł do aparatu telefonicznego.

— Poproszę z porucznikiem Jurkiem! — rzucił w słu­
chawkę po uzyskaniu połączenia.

Po chwili odezwał się w telefonie głos porucznika.
— Przepraszam, że was niepokoję, poruczniku — rnó- 

wił Żylasty. — Chcialem się dowiedzieć, jaki był wy­

nik wczorajszej inwigilacji samochodów. Czy nie wpa* 
dlibyście do Gospody Gdańskiej pogadać na ten temat?

Porucznik przyjął propozycję i po kwadransie sie­
dzieli razem przy stoliku restauracyjnym.

— No i co, poruczniku? Macie pomyślne wyniki? —* 
zagaił Żylasty.

— Diabła tam! — niezadowolonym tonem odparł 
porucznik. — Żadnego wozu, co do którego możnaby 
mieć jakieś uzasadnione podejrzenie Kunowo za późno 
zaalarmowało posterunki. Widocznie bandyci porząd­
nie dawali gazu, ho zdążyli wymknąć się z koła za nim 
zamknęły je patrole.

— Czy przerwaliście już rewizję aut po drogach?
— Nie jeszcze! Dziś przez cały dzień patrole były w rn 

ehu bez przerwy. Ale nie mam wielkich nadziej na po­
myślny wynik. Możemy przecież przyjąć z całą pewno­
ścią, że numery rejestracyjne były fałszywe. Tak samo 
obsada osobowa auta napewno uległa zmianie. Byliby 
szaleńcami, gdyby w pełnym komplecie, w jakim do­
konali napadu, spacerowali po szosach.

Z.upeJni€ słuszne wnioski - przytaknął. — Ale też 
nie mieliśmy nadziei, że uda się milicji przyłapać ucie­
kających bandytów ze wszystkimi znakami rozpoznaw­
czymi. Oczywiście trzeba się liczyć z tym, że zaraz za 
miastem zamienili numery, że część z nich wysiadła 
z auta i wracała do bazy wyjściowej innymi środkami 
lokomocji, że wreszcie gdzieś po drodze zagarażowałi 
maszynę i wyprowadzą ją dopiero po pewnym czasie.

— Jestem tego samego zdania - zgodzjł się porucz­
nik Jurek - Toteż wydaje mi się, że jeśli obława nie 
dała natychmiastowego wyniku, nie można liczyć na 
późniejszy efekt.

— Macie jednak jakiś spis zatrzymanych wozów?
- Mam — odparł porucznik, sięgając do kieszeni — 

Jest ich niewiele, bo przecież Chevrolety nie należą do 
zbyt popularnych maszyn.

Pochylili się nad kartką, wyciągnięta przez porucz­
nika.

— Pierwszy zanotowany w odległości osiemdziesięciu 
kilometrów od Kunowa o godzinie 12 min. 54, czyli w 
godzinę po napadzie. Wynika z tego, że właśnie około 
dwunastej wyjechał z Kunowa w kierunku Poznania
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Sołdek**
ma już własna załoga

firrb

Gdańsk, we wrześniu
Dzień 12 wrześ­

nia 1949 r. będzie 
pamiętny w histo 
rii odrodzonej 
polskiej marynar 
ki handlowej; bo 
wiem w dniu 
tym pierwszy pel

baczy jego piękną sylwetę, jego 
nowoczesne urządzenia, jego wy­
godne wnętrze budowane dla lu­
dzi pracy, a nie dla niewolników, 
czy zwierząt roboczych, będzie 
musiał przyznać, że Sołdek — to 
ostatnie słowo nowoczesnej tech­
niki okrętowej.

Za pierwszą serią rudowęgłow- 
ców (już cała 6"ka ma za sobą 
wodowanie) wybudujemy drugą, 
trzecią i następne.

Coraz szyh dei sprawniej, ta­. Cii otrzymał pier y szą załogę. Dowódcą pierwszego 
rudowęglowca został kapitan ż. w 
Zbigniew Rybiański absolwent 
Szkoły Morskiej w Tczewie. Do 
niedawna sprawował on funkcję 
pierwszego oficera/na motorowcu 
,, Jagiełło".. Jest to świetny faoho 
wiec, doświadczony marynarz. O 
takich ludziach popularnie się 
mówi: stary wilk morski.

Załoga „Sołdka" składa się z 24 
osob i skrzętnie została dobrana 
na to.wielkie święto floty handlo 
w ej, jakim j’est zaokrętowanie 
własnej załogi na całkowicie włas 
n l z krwi i kości własną jednost 
kę pełnomorską.

Zadaniem obecnym załogi jest 
doglądać końcowej fazy robót, 
przejmować poszczególne działy 
statku, jak ładownie, tanki, urzą­
dzenia ładowne, kabiny itp. Rze­
czą załogi, która się składa z prak 
tyków morskich, jest doglądnąć 
statek z punktu widzenia jego mo 
zliwie najszerszej eksploatacji a 
następnie pracy na morzu. Wszel­
kie usterki, które się pojawić mo 
gą. a które są możliwe nawet na 
najbardziej doświadczonych stoez 
niach, można teraz z łatwością u- 
sunąć.

Byliśmy świadkami, gdy plano­
wanie 6-ciu rudowęglowców wy­
dawało się donikiszoterią, pory­
waniem się z przysłowiową,, mo­
tyką na słońce", widzieliśmy ster­
ty materiałów przeznaczonych na 
budowę pierwszego rudowęglow- 
oa, widzieliśmy jego fragmenty 
w warsztatach, montowanie na 
stępee, wbijanie przez min. Ra­
packiego pierwszego nita w ka­
dłub dęnny, przeżywaliśmy z ty­
siączną rzeszą stoczniowców ra­
dosny moment, gdy lśniący od mi 
nii kadłub spłynął w morze. I 
nam także spadł wówczas kamień 
z serca, zrobiło się przedziwnie 
lekko wobec faktu że kadłub nie 
wywrócił się, nie załamał jak to 
lansowała złowróżbna i zawistna 
propaganda szeptana wrogów Pol 
ski Ludowej.

Dziś trzeba oczy ze zdumienia 
przecierać, że ten pierwszy okręt 
jest taki piękny, wspaniały, no­
woczesny..., chyha piękniejszego 
nie ma na świecie? Ta radosna du 
ma, na widok „Sołdka" rozpiera 
każdego Polaka zaś stoczniowców 
wprawia w entuzjastyczny stan 
wrzenia. To ich dzieło! To oni po­
trafią takie okręty budować!

Z dalekich szlaków morskich 
przewożą nam marynarze scep­
tyczne nytania: „Co słychać z wa 
szym Sołdkiem? Zagranica nie 
wierzy, że potrafimy budować o- 
kręty o własnych siłach i w re­
kordowym tempie. Przekona się 
o tym naocznie niebawem. Nie­
wierny Tomasz w obcych portach 
na widok naszego Sołdka, gdy zo-

Przodownik pracy Sołdek, którejo 
nazwiskiem ochrzczony został pierw’ 
szy polski rudowęglowiec.

€o oświadcza 
Rektor
Instytutu Katolickiego

„Życie Warszawy" zamieszcza na­
stępujące oświadczenie rektora wro­
cławskiego Instytutu Katolickiego, ks. 
Józefa Wojtkiewicza:

„Jako rektor Instytutu Katolickie­
go we Wrocławiu stwierdzam, że In­
stytut nasz ma charakter czysto ko­
ścielny, przygotowuje bowiem kate­
chetki.

Fakt, że liczba naszych słuchaczek 
z 47 wzrosła do 60, świadczy dobiV 
nie, że w pracy naszej i rozwoju na­
szego Instytutu nie napotykamy na 
żadne ograniczenia i przeszkody ze 
strony rządu.

Jak widzicie — dodaje rektor — 
Instytut nasz mieści się w pięknym 
budynku, w olbrzymich ogrodach, 
które należą do kościoła i znajdują 
się w wyłącznej pieczy władz die­
cezjalnych.

Raz jeszcze z całą stanowczością 
stwierdzam, że ani władze samorzą­
dowe. ani państwowe nie wtrącają się 
do spraw naszego Instytutu i nau­
czanie odbywa się zgodnie z progra­
mem nakreślonym przez władze ko­
ścielne".

Książką na ulicy
.Warszawa, w® wrześniu jennych wydawców. Niemniej jed 

nak interes upowszechnienia kul­
tury wymaga, aby nakłady na­
szych książek ciągle rosły. Nie 
wystarcza też duża ilość bibliotek 
z dużą ilością książek. Wskaźni­
kiem kultury narodu jest w, du­
żym stopniu ilość ludzi, którzy 
mają potrzebę kupowania książek 
na własność.

Demokratyzacja form sprzeda­
ży książek — to wyniesienie ksiąź 
ki na ulicę. Uliczny stragan z

Doświadczenie 
wskazuje, że dla 
celów upowszech 
nienia książki 

: trzeba zdemokra- 
tyęować system 
jej sprzedaży. 
Książka w księ­
garskich witry­
nach nie spełnia 

,  , „ „ zadania przycią­łem egzamin celując' Historia gania czytelnika w stopniu zmu- , 
się powtarza. Rozpętano burzę szającvm go do kupienia. Oczy- 1 książkami przykuwa znacznie sil- 
mewiary. gdy stocznie nasze pod- w;4,;e /^vtelnik z sratunki miłoś ----— ,ir,jęły a:ę pobudowany M/S Sobieski. ^W krążki nie musTbyć She 
Jeclaak gdy dzieło było skończę- can.y do ich kupowania. Zawsze 
ne, nazłoshwsze oko nie mogło się r(x]zaj ludzi, dla których spra
doszukać fuszerek, które przy bu- posiadania książki stanowi
dowmctwie na stoczniach zagra- ...
nicznych są na porządku dzień- 
nwm. „Sobieskiego" przebudowały 
a „Sołdka" zbudowały te same poi 
skie ręce robotnicze, zawsze solid 
ne, i uczciwe w pracy. O przysz­
łość możemy być spokojni.

Zdołaliśmy zmobilizować i wy­
szkolić nowe kadry fachowców •- 
krętowych, zamiast eksportu ży­
wych sił narodu, jak to dawniej 
bywało wytworzyliśmy w kraju 
ekstrakt naszej prężności gospo­
darczej.
Stanął wielki warsztat pracy dla 
nowego fachowca. Taka droga 
prowadzi iedynle do wielkiej przy 
szłoścl. Utorowała Ją demokra­
cja ludowa, dlatego je] przede 
wszystkim świętem bedzie poja­
wienie się Sołdka w morzach świa 
ta. Zdzisław Wóitowicz

  

nuąj i leptejt Zrezygnujemy a •• 
sług obcych armatorów, własnym 
tonażem będziemy sprowadzać 
potrzebną naszemu hutnictwu ru­
dę i własnymi okrętami wywozić 
czarne diamenty dla zamiany ich 
na dewizy.

Miarodajna dla nas jest opinia 
fachowców, którzy twierdzą, że i 
nasz przemysł okrętowy zdał Sold | 
kiem egzamin celująco Historia

Zawsze

, sprawę ważniejszą od sprawy po­
siadania rękawiczek. Rodzaj nie 
miłośników już, lecz entuzjastów 

' — ba! fanatyków książki. Tacy 
i potrafią wyzbyć się za cenę ksiąź- 
j ki czystego kołnierzyka, lodów, 
| całych zelówek i obiadu. Gdyby 
' wszyscy pałali taką żądzą posia­
dania książek, nie istniałoby w 
ogóle zagadnienie kolportażu 
książki.

Że jednak fanatyków jest nie­
wielu problem zdobycia kupca na 
książkę jest ciągle aktualny. Pro­
blem ten w porównaniu z przed­
wojennymi stosunkami stracił 
wprawdzie rumieńce, przybladł, i 
pomniejszył się znacznie. Nakłady 
o wysokościach takich, w jakich 
ukazują się książki w Polsce Lu­
dowej, nie obracały się w sferze 
najśmielszych marzeń przed wo-

niej uwagę znacznie większej ilo­
ści przechodniów, niż księgarska 
wystawa. Wielu przedwojennych 
właścicieli „koszy" z książkami 
robiło poważniejsze obroty, niż 
niejeden księgarz.

Z okazji rozpoczęcia roku szkol 
nego wyszła na ulicę nie tylko

(Ciętej dalszy na str 6)

NASZ KORESPONDENT ZAGRANICZNY PISZE

Gospodarka kolonialna
w amerykańskiej strefie okupacyjnej

Dezercji z wojsk okupacyjnych. „Czarny rynek" zasilany nawet przez generałów
Monachium, we wrześniu wojsk amerykańskich pracują rę i dzi po spożyciu takiego majonezu 

“ • ■ *" ką w rękę z niemieckim światem ■ uległo zatruciu. A takich i po-
praestepczym, zwłaszcza z armią dobnyeh afer kroniki policyjne w 
praemytników i handlarzy towa- | strefie amerykańskiej notują nie- 
rami reglamentowanymi. Paczka ! mało! 
papierosów, puszka konserw i do- i 
lar otwierają zresztą dezerterowi i „Personel amerykański w Niem 
drzwi każdego niemieckiego domu czech nie jest wolny od żądzy nie 
Ułatwiają Amerykonam dezercję legalnego handlu" — musiał przy- 

i z wojska zwłaszcza Niemki, który- znać w raporcie wysłanym do 
mi każdy żołnierz amerykański Waszyngtonu sam amerykański 

i „dysponować" może dowolnie...
Amerykańskie władze wojsko- 

' we, jak dotąd, daremnie walczą z 
i rozluźnieniem dyscypliny w szere 
! gach armii. Wzmocniono oddziały 
j żandarmerii wojskowej rozbudo* . . 

 -------— —T" wano instytucje tajnej policji, za- niemiecka z chęci zysku wspólpra 
ą dr Adenauerem----na czele, angażowano do współpracy stale cuje z dezerterami i ułatwia im

Nim to posługuje się dziś Amr rozbudowywaną policję niemiec- grasowanie w zachodnich Niem-
rykame ku swemu pełnemu 
zadowoleniu. Że Niemcy zachod­
nie przekształcają się w szybkim 
tempie w nową kolonię amerykań 
ską, i to kolonie eksploatowaną 
bezceremonialnie , dostrzega dziś 
już każdy rozumnie patrzący na 
wydarzenia Niemiec.

W tej chwili wojska amerykań­
skie przeprowadzają w Bawarii 
wielkie manewry. Czołgi amery­
kańskie ku przerażeniu rolników 
niemieckich czynią na polach 
straszne spustoszenia. Poszkodo­
wanym obiecano oczywiście wy­
płatę odszkodowania, ale odszko­
dowanie to płacić mają władze nie 
ftiieckie z konta reparacji wojen­
nych.

Żołnierz amerykański nigdy nie 
był zbytnio zdyscyplinowany. In­
tratny „czarny rynek" w Niem­
czech zachodnich zdemoralizował wielu żołnierzy do reszty. Dezer­  
cje z wojska amerykańskiego są 
na porządku dziennym. Część de­
zerterów przebywa w Bawarii, ży- 
jąc z kradzieży i handlu na czar­
nym rynku. Większość dezerte­
rów grasuje na obszarze okupacji 
angielskiej. Brrtyjscy guberna­
torzy wojskowi w Niemczech w 
raportach swoich wyraźnie mó­
wią o aktach rabunku i gwałtu w .- 4 - T ---------
stosunku do ludności niemieckiej. Prjdo. I te sensacja,
zwłaszcza w przemysłowych okrę- 3?™%* i dorsze, w o- 
gach Westfalii i Nadrenii. Dezer- , ar<’*e reagują na stały, 200 
terzy zaopatrzeni są nierzadko w , amP®r0,'ry prąd elektryczny! 
fałszywe paszporty. Z takimi pasz • , •
portami łatwo ulotnić się daleko. . . . , .
Stwierdzono, iż wielu dezerterów . r®wną na za
korzysta z usług samolotów holen > , J dostawie tego prą-
derskich , du mieszkańcy dosteineg^ miasta

1 Krakowa. Nic dziwnego zresztą.
Jest jasne, że uciekinierzy z Światło tam gaśnie ciągle, w naj

Swoiste są rzą­
dy amerykańskie 
w Niemczech za­
chodnich. Nie są 
one sprawowane 
przez Jankesów 

m bezpośrednio. 
i4» Waszyngton stać 

utiiiHi bowiem na brzę- 
czące, a raczej 
szeleszczące „ar-

gumenty" — i dlatego dzisiejsze 
jego rządy w Niemczech sprawo* 
wane są głównie przez z reakcyj­
nych polityków niemieckich z o- 
sławionym sługą kapita'u a<mery= 
kańskiego, „chrześcijańskim demo

ką, w której nie brak wczoraj- 
szych gestapowców. Dezercje atoli 
nie ustalą...

Zresztą każdy Amerykanin, obo 
jętny czy wojskowy czy cywilny, 
stara się w jak najkrótszym cza­
sie zbogacić. Czynią to generał o- 
wie, dlaczego by nie miał upra­
wiać „czarnego handlu" także pro 
sty,żołnierz? Każdy handluje jak 
może i czym może . Niedawno te­
mu wykryto afere zaopatrywania 
„czarnego rynku" w oliwę do 
smarowania maszyn, którą inni 
spryciarze przerabiali na oliwę do 
majonezów! Oczywiście setki lu-

•Szwedzi projektują obecnie 
^budowę wielkiego podmorskie 

go kabla elektrycznego, który 
biegłby aż na wyspę Gotland. W 
związku z tym wyłoniło się py 
tanie czy kabel ten nie zaszkodzi 
rybom. Przeprowadzono więc, do­
świadczenie które polegało na 
tym, śe ryby poddano działaniu

gubernator generalny w Ńienr 
Czech. I musiał przyznać, że mimo 

i ostrych zarządzeń „czarny rynek" 
‘ w Niemczech jest nadal zasilany 
' przez żołnierzy i oficerów amery­
kańskich, że dezercje z wojsk o" 

, kuracyjnych trwają i że ludność

czech.
| Tak to rozwiewa się nimb o A" 
' merykanaeh, który otaczał ich na 
odległość. Legenda o „wyższości 
amer* ’-ańśkiej" pryska brutalnie 

, w zetknięciu się z codzienną rze­
czywistością. Nie pomoże tu na­
wet „plan Marshalla", który w 
praktyce okazał się nazwyczaj- 
niejszym bluffem amerykańskim, 
obliczonym na skartowanie naiw­
nych Er -opejeżyków.

Adam Barwicz

bardziej nieodpowiednich momen 
tach, Np. w trakcie jakiegoś 
przyjęcia. Czy możecie sobie wy­
obrazić jakie straty ponosi wów 
czas gospodarz? Zachłanni goście, 
korzystając z mroku rzucają się 
agresywnie na zawartość półmi­
sków i flaszek, czyniąc na_ stole 
straszliwe spustoszenie. 2 
krakowianie nie wiedzą już, co 
czynić. Ze swej strony możemy 
im jedynie poradzić, by 
mieli w zapasie odpowiednią 
ilość świec i nie zapraszali zbyt 
łakomych gości. A poza tym 
niech spróbują przekonać elek­
trownię że tego rodzaju „uroz­
maicenia" powinny się wreszcie 
skończyć. Nie można denerwować 
ludzi.

Biedni

zawsze

„Nie pchać się”
Na peronie nie było ani za tłoczno, 

ani za luźno. W miarę, można po­
wiedzieć.

Obok mnie stał Jasio. Wyglądał 
imponująco. Szeroki w barach, po­
tężnego rozrostu. W ręku laska. Pod 
pachą teczka.

Gdy m dali ukazały się reflektory 
pociągu, Jasio drgnął. Pochylił gło­
wę, jak tur; odepchnął stojącą przed 
nim babinkę, szeroko rozstawił nogi, 
warknął, prychnął i groźnie podniósł 
laskę. Ciężko sapiąc wtoczyła się na 
peron lokomotywa. Za nią sznur pu­
stych wagonów. Jasio zarżał i sko­
czył do przodu. Przewrócił rudego 
konduktora, podstawił nogę sympa­
tycznie wyglądającej blondynce, wbił 
laskę w brzuch jakiegoś staruszka, 
zrzucił melonik panu w binoklach 
i w biegu wdrapał się na stopnie 
zwalniającego pociągu. Chwilę szar­
pał się z drzwiami, wreszcie je otwo­
rzył, drzwi stuknęły w głowę miłą 
panienkę, która zaczęła przeraźliwie 
piszczeć i przewróciły chudego chło­
paka. Chłopak, przewracając się, 
złapał Jasia za połę płaszcza i ściągę 
nął go ze stopni. Pociąg już stanął, 
Ludzie rozpoczęli szturm. Przy 
drzwiach zakotłowało się i skłębiło. 
Ktoś głośno płakał. Ktoś klął. Jakit 
pan krzyczał, że jest wujkiem możne­
go w jakimś ministerstwie i że 
wszystkim pokaże. Jasio widząc, że 
nie dopcha się do drzwi, wziął tecz­
kę w zęby i począł wdrapywać się 
oknem. Tak wierzgał nogami, że zbił 
okulary jednemu profesorowi. Pro­
fesor strasznie zaczął krzyczeć i przy­
biegł strażnik kolejowy. Złapał Jasia 
za lewy but i począł ściągać. Jasio 
tymczasem chwycił za warkocz pew­
ną pannę, która siedziała już w prze­
dziale i ciągnął w drugą stronę. Oka­
zało się, że ta panna miała już 50 lat 
i nosiła fałszywe warkocze. Biedny 
Jasio z warkoczem w ręku runął na 
peron. Podniósł się szybko, strasznie 
zaklął, przewinął się pod strażnikiem 
i skoczył ku drzwiom. A tam magiel. 
Zrozpaczony Jasio siadł więc na 
ziemi i zaczął płakać. Przez łzy 
krzyczał.

— Inwalidę... ciężko poszkodowa­
nego inwalidę puśćcie... po operacji 
jestem... ludzie, ulitujcie się... noga 
w gipsie... ludzie, puśćcie inwalidę...

Ale że nikt Jasia nie chcial puścić, 
więc wstał, zebrał ostatek sił, nasta­
wił groźnie laskę i uderzył po raz 
trzeci. Jak trąba powietrzna prze­
szedł przez tłum, kładąc pokotem 
trzy panie, wybijając oko jednemu 
panu i łamiąc nogę pewnej dziewczy­
nie. Ryczał przy tym strasznie:

— Nie pchać się! Dajcie przejść 
człowiekowi! Co za chamstwo! Nie 
pchać się do cholery!

Stojąc z tyłu, widziałem jak Jasio 
wtargnął na stopnie, zrzucił z nich 
dwie kobiety, wybił laską szybę 
i zniknął w czeluściach wagonu.

Odczekałem kilka minut i gdy 
zlikwidował się zator kolo drzwi, 
wszedłem w ślad za Jasiem. Siedział 
koło okna. Był bez kołnierzyka, tecz­
kę zgubił, pod okiem miał ogromne­
go guza. Oddychał ciężko i pot lal 
się z niego strumieniami. Poza tym 
w przedziale siedziały trzy osoby. 
Usiadłem wygodnie i spytałem:

— Słuchaj, Jasiu, daleko ty je- 
dziesz?

— Eeee, do następnej stacji...
— To po jakiego diabła tak się 

pchałeś?
Jasio uśmiechnął się anielsko 

i mruknął z zakłopotaniem:
— Ano widzisz... z przyzwycza­

jenia...

%
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Pole 
leżące odłogiem
'T'\ominującą w społeczeństwie 

naszym madą jest kłam­
stwo. Ileż, nieraz poważnych lu­
dzi, nawet w błahych sprawach 
ucieka się do kłamstwa. By wy­
korzenić tę madę raz na zawsze, 
trzeba zacząć od podstaw, tj. 
zmienić system wychowania. Nie­
rzadko rodzice wobec kłamstwa 
dzieci załamują ręce. Prawie 
wszyscy za powiedzenie nie­
prawdy karzą surowo, czasem 
nawet biciem, lecz bardzo rzadko 
wnikają ro istotę pobudek i nie 
starają się rozpatrzeć powodu, 
dla którego dziecko skłamało. 
Czasem dziecko skłamie dla 
prostego figla, lub z dobrego hu­
moru, kiedy indziej zaś wskutek 
bujności fantazji, jaką m wyso­
kim stopniu posiada każde ma­
leństwo. Poza tym dziecko kła­
mie z lęku przed karą, lub bi­
ciem.

Tymczasem w stosowaniu kar 
w ogóle, a szczególnie za kłam­
stwo, trzeba bardzo subtelnie 
i nader umiejętnie zabierać się 
do wykorzeniania tej pospolitej 
mady. Przede wszystkim dziecko, 
zdradzające skłonności do kłam­
stwa, trzeba otoczyć nadzwy­
czajną opieką i wszelkimi siłami 
zdobyć sobie jego zaufanie. Przy 
wykryciu kłamstwa nie trzeba 
stwarzać zbyt tragicznych sy­
tuacji, lecz przeciwnie, rozbudzać 
i podnosić w dziecku wiarę w 
siebie i w możliwości poprawy. 
Jedynie gdy dziecko kłamie świa­
domie, z chęcią ukrycia czegoś, 
lub złożenia na kogoś swej winy, 
wtedy zmuszeni zesteśmy ukarać 
je z całą surowością, ale i wów­
czas trzeba rzucić w strwożone 
serduszko iskierkę nadziei, że po­
prawa zmywa winę.

Niezawodnym sposobem wdra­
żania prawdomówności, jest wy­
tworzenie wokół dzieeka atmo­
sfery prawdy. Nie wolno matce 
dla uspokojenia plączącego dziec­
ka robić obietnic, których do­
trzymać nie może. Zgubnym jest 
dla wrażliwej duszyczki przyta­
czanie niewinnych kłamstw, choć­
by nawet w żartach. Niechaj 
dziecko, dla tych, których kocha, 
żywi bezgraniczne zaufanie, niech 
ma głębokie przeświadczenie, iż 
ci, których tak chętnie naśladuje, 
zawsze są prawdomówni. Jakże 

- często rodzice sami stają się siew- 
: cami zgubnych ziarn kłamstwa, 
: a przecież nie wolno im zapomi- 
| nać ani na moment, iż są rzeź- 
: biarzami przyszłych charakte- 
' rów!

W obliczu „Tygodnia Zdrowia PCK*

Nieśmiertelne dzieło
skromnej samarytanki

W' dniach od 3 do 9 października br. obchodzony będzie w tałei Polsce 
„Tydzień Zdrowia*' Polskiego Czerwonego Krzyża. Tydzień ten — jak 
wiemy — poświęcony lest w szczególności kobiecie—matce i dlatego 

nie od rzeczy będzie, ieśli poświęcimy dziś kilka uwag, kobiecie, któro ży­
ciem i działalnością swo|a podłożyła podwaliny pod wielkie dzieło Czerwo­
nego Krzyża.
Twórcą Czerwonego Krzyża co praw­

da był Henryk Dunant, kłóry w r. 1863 
zwołał Konferencję Genewska. Jednak­
że wcześniejszym od Dunanfa pionierem 
akcji Czerwonego Krzyża, była Floren- 
fyno Nightingale, która iuż w 1854 r. 
w wojnie krymskiej, pierwsza urzeczy­
wistniła piękną opowieść biblijną o 
miłosiernym samarytaninie.

Cierpiąc moralnie nad gehenną nie­
szczęśliwych rannych żołnierzy, Floren, 
fyna Nightingale postanowiła w miarę 
możności nieść im pomoc. Apel jej wzy 
wający kobiety angielskie do samary, 
fańskiej akcji, dał zdumiewające rezul­
taty, gdy już w krótkim czasie udało

p owadzając do powstania organized! 
międzynarodowej opartej na najszczyt­
niejszych hasłach, orqanizocii Czerwo­
nego Krzyża, niosącej wszystkim nie­
szczęśliwym i potrzebującym pomoc i 
pociechę.

Nieśmiertelne dzieło miłosiernej sa­
marytanki trwa, choć imię jej niestety

jej się zorganizować pierwszy oddział 
kobiet, które w liczbie 38 wyruszyły!__
pod jej kierownictwem na pole walki i poszło w zapomnienie... 
Czyn szlachetnej kobiety spotkał się z i 
poparciem rządu. Ekspedycję wyposa. ' 
żono w środki opatrunkowe i fundusze.

Ranni żołnierze przeżywali wówczas 
straszne katusze, a pole bitewne było 
rajem w porównaniu z tym, co czekało 
rannego żołnierza, z chwila gdy padał 
ugodzony ciosem nieprzyjaciela. Dlałe-

107000 dzieci 
krakowskich 
na wczasach

Wedle ostatnich danych, do końca 
sierpnia br. skorzystało z letnich 
wczasów ok. 107 tys. dzieci robotni­
ków, pracowników umysłowych 
i chłopów woj. krakowskiego.

Z innych województw przebywało 
na koloniach, półkoloniach, obozach 
i w dziecińcach w woj. krakowskim 
ponad 63 tys. dzieci oraz 581 dzieci 
polskich z zagranicy. Ogółem sko­
rzystało z letnich wczasów na terenie 
woj. krakowskiego ponad 170 tys. 
dzieci. Przebywały one na 2.575 pla­
cówkach kolonijnych.

lółkoloniach, obozach

Byłe więźniarki Ravensbriick
manifestują na rzecz pokoju

Potężną manifestacją na rzecz po­
koju stał się w ostatnich dniach

go też szlachetną akcja Flo.entyny więźniarek oboZłl koncentra-
Nightingale wkrótce stalą sie b. popu. J • - - -
lama. Narodzone z dobroci serca, sa­
marytańskie dzieło Florenfyny Nightin­
gale zaczęło rozwijać sie szybko, do-

cyjnego w Ravensbrueck. Na zjazd 
przybyły liczne delegacje zagranicz­
ne z Polski i innych krajów demo- 

l kracji ludowej oraz z Francji, Belgii, 
Norwegii, Danii, Austrii, demokra­
tycznej Grecji i republikańskiej Hi­
szpanii.

W mieście Fiirstenburg odbyło się 
spotkanie delegacji zagranicznych z 
delegatkami niemieckimi, które przy­
były ze wszystkich stref Niemiec. 
Zwracała uwagę obecność Róży 
Thaelmann, wdowy po zamordowa-

Rośnie ilość kół 
gospodyń wiejskich ZSCH 
w województwie wrocławskim

W aktywizacji kobiet wiejskich — powiat Jelenia Góra, w którym czyn- . .
członkiń ZSCh. — na pierwsze miej- . ne są 52 koła gospodyń wiejskich, nym przez hitlerowców przywódcy 
see wysunął się w woj. wrocławskim , liczące około 1.500 członkiń. . KPD.

Staraniem kobiecego aktywu po- j p0 przemówieniu powitalnvm, wy- 
wistowego zorganizowano w bieżą- głoszonym przez Gretę Kuckoff, za- 
cym roku 45 kursów szycia i kroju, bra}a łos delegatka polska Hetmań- 
racjonalnej hodowli trzody, *bydła,ska która podkreśliła konieczność 
i drobiu właściwego żywienia rodzi- zacieśnienia międzynarodowej Soli­
ny wiejskiej, przetwórstwa owocowe­
go oraz kurs dla przodownic wiej­
skich.

Kobiety wiejskie w pow. jelenio­
górskim biorą również żywy udział 
w życiu kulturalno-oświatowym oraz 
w pracach gminnych rad narodo­
wych, komitetów rodzicielskich, Ligi 
Kobiet i ZSCh. Ponadto w powiecie 
kobiety zajmują szereg kierowni-( 
czych stanowisk. M. in. w gminie Je­
żów przewodniczącą Gminnej Rady 
Narodowej jest p. Kokot, wybitna ak­
ty wistka ZSCh., w gminie Sobieszów 
funkcje sołtysa pełni p. Głasowa, 
która równocześnie jest prezesem 
miejscowego koła gospodyń. W gmi­
nie Stara Kamienica 4 kobiety zaj­
mują stanowiska sołtysów. Najwięk­
szą aktywność zaś wykazują kobiety 
gromady Krzaczyna.

Maria Borunioma.

I to można mieć 
w domul

Każda praktyczna pani domu (a ta­
kimi musimy dziś być wszystkie) po­
winna dbać o to, aby wszystko, co 
potrzebne w gospodarstwie, było w 
domu. Otóż, co miesiąc po pierw­
szym, powinno się kupić na najbliż­
szy okres podstawowe i nie psujące 
się artykuły, jak: kawę, cukier, ka­
szę, mąkę, groch, mydło itp. Za­
oszczędzi się tym sposobem dużo 
czasu, bo nie trzeba co dzień odry­
wać się od domowej roboty celem 
poczynienia zakupów.

Oprócz tego powinniśmy mieć: 
pieprz, bobkowe Uście, majeranek, 
kminek, tartą bułkę, maggi, cyna­
mon, goździki, wanilię, oliwę, olej, 
topione masło, sódkę oczyszczoną. 
Wszystko w osobnych słoiczkach lub 
blaszanych pudełkach, ażeby zapach 
nie wywietrzał.

Piwnica, o iłe możności, winna być 
zaopatrzona w niezbędne artykuły, 
jak: węgiel, kartofle, włoszczyznę, 
kiszoną i świeżą kapustę, pomidory.

darności wszystkich ludzi, walczą­
cych o trwały pokój.

Z kolei uformował się olbrzymi po­
chód, który wyruszył na miejsce, 
gdzie hitlerowcy urządzili obóz. Tam> 
gdzie za czasów hitlerowskich znaj­
dowały się krematoria — umieszczo­
no kamień pamiątkowy na cześć za­
mordowanych kobiet. Dwie godziny 
trwał przemarsz delegacji przed 
miejscem zbiorowej kaźni, które po­
kryło się niezliczonymi wieńcami. , 
Przed kamieniem pamiątkowym po­
chylały się sztandary delegacji, które 
niosły również transparenty z napi­
sami: „Nigdy więcej wojny!" Nigdy 
więcej Ravensbrueck!"

Na zakończenie zjazdu ogłoszono 
manifest b więźniarek Ravensbrueck, 
w którym kobiety niemieckie zobo­
wiązały się do prowadzenia wytężo­
nej wałki na rzecz pokoju i demo­
kracji — przeciwko wojennej histerii 
i podżegaczom wojennym.

odry-

Jak ustrzec się
zatrucia grzybami?

Rok rocznie zdarzają się liczne za- , wielką ilość białka, przekraczającą 
J trucia, na skutek spożycia grzybów zawartość białka w mięsie (np. grzyb- 
, trujących, kończące się często śmier- prawdziwek zawiera 56% białka), są 
' cią. Dzieje się tak z powodu niedo­
statecznej znajomości grzybów, po­
śród których trujące łudząco podob­
ne są do jadalnych. Jeżeli mamy ja­
kieś wątpliwości co do grzybów ciemnieć w razie, gdyfrj 
uzbieranych czy kupionych, lepiej je trujące), jest absurdem, 
odrzucić, niż gotować! Na stole na- " ’ 
szym powinny się znaleźć tylko grzy­
by, które znamy dobrze.

Dodać trzeba, iż grzyby zawierają 
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To co najmodniejsze...

więc wysoko odżywcze.
Sposób rozpoznawania grzybów 

przez włożenie do gotowania cebuli 
lub srebrnej łyżki (które mają po­
ciemnieć w razie, gdyby grzyby były

Blondynka czy brunetka?
Włosy, a charakter kobiety ,

czeni byli do życia klasztornego.
Kiedy po wojnach gallijskieh spro­

wadzono do Rzymu córki Germanów 
o jasno-blond włosach, ciemno­
włose Rzymianki uważały złoty ko­
lor włosów za nieosiągalny szczyt 
piękna.

Według legendy prababka Ewa 
była również blondynką. Wenus 
była złotowłosa. Piękna Helena mia­
ła włosy koloru dojrzałej pszenicy. 
Messalina kryła czarne włosy pod 
jasną peruką. Blondynkami były: 
Lukrecja Borgia, Maria Tudor, Kata­
rzyna Medycejska, Maria Antonina, 
cesarzowa Eugenia i inne historycz­
ne postacie. Jasne włosy przez długi 
czas były w wielkiej łasce.

Przypuszczano też, że z koloru wło­
sów można do pewnego stopnia usta­
lić charakter danej osoby. Włosy 
czarne rzekomo miały być wyrazem 
temperamentu, pewności siebie, ener­
gii, żądzy posiadania, a czasem na- i 
wet... okrucieństwa. W przeciwień- ! 
stwie do tego, blond włosom przy-| 
pisywano niestałość, prostoduszność, i 
skłonność do macierzyństwa. Wszyst­
kie te „prognozy" już dawno wzięły j 
w łeb, a dzieje ostatniej wojny 
świadczą niezbicie, że właśnie płowo­
włose Grety wyróżniały się najwięk­
szym okrucieństwem wobec bezbron-1 
nych więźniarek w obozach, (drw.) j

łosy w czasach starożytnych 
” były symbolem potęgi i siły. 

Wdowy ścinały je sobie na znak głę­
bokiej żałoby. Królowie rzymscy no­
sili miano „królów ufryzowanych" 
i zapuszczali długie włosy. Ścinano 
włosy tylko tym, którzy przezna-

przetarte przez dur- 
zaprawe do zup l«-

należy po rozbiciu

Czy wiecie, że...
Masło przez czas dłuższy orzechowy 

wać można, zalewając i. przegotowa­
ną, ostudzoną i osolong woda.

Wszelkie larzyny i włoszczyzna ugo­
towane w rosole, 
szlak, dają debrą 
rzynowych.

Zatęchłe Ja|o,
postawić na kilka minut na świeżym 
powietrzu, po czym słana sie zdatne do 
użytku,

Masło uciera sie na śmietanie w ten 
sposób, że pokrajane w drobne kawał­
ki wkłada się do naczynia wstawione­
go w drugie naczynie z gorącą wodą 
i prędko uciera, aż zmięknie. Następ­
nie należy utrzeć je w chłodzie na 
gładką masę, (drz)

2).

Skromna, ale elegancka sukienka 
z wełny na złote dni jesieni, oraz 
płaszcz na pierwsze chłody... (Mode* 
le: Księgarnia N. Gieryn, Bydgoszcz, 
ul. Gen. Stalina

Gdy po spożyciu grzybów wystąpi 
ból żołądka i głowy oraz dreszcze, 
poty czy biegunka, należy bezzwłocz­
nie wezwać lekarza. Ratunek powi­
nien być szybki i gdy z jakichkol­
wiek względów lekarz zaraz nadejść 
nie może, należy zastosować pierw­
szy środek ratowniczy, jakim są wy­
mioty, spowodowane piciem ciepłej 
wody z tłuszczem, lub podrażnie­
niem gardła przez łechtanie. Po wy­
czerpujących wymiotach pić należy 
dużą ilość słodkiego mleka, mającego 
właściwości neutralizowania tru­
cizny. (drz.).

Kgcik kosmetyczny
Z notesika 

prababuni-
Niedyskretne kartki notesiku praba- 

buni głoszą następujące recepty na 
piękność:

„Dla wybielenia cery: Wzigść 10 po- 
i marańczy i 10 cytryn, 60 a cukru lodo- 
' watego, 25 g boraksu 4 g cebulek H- 
i liowych. Rozetrzeć wszystko w mazdzie 

rzu, dolewać po trochu litr świeżego 
I mleka i litr kwiatów winorośli. Powoli 
i ogrzać i płynem tym obficie zmaczać 
| twarz.

Przeciw zmarszczkom: Zmywać twarz 
I płynem z roztartych słodkich migdałów 
I wygotowanych w wodzio owsianej. Roz 
żarzyć do czerwoności łopatkę, nasypać 

' na nig sproszkowanej mirry i dym 
I puścić na twarz. Powtórzyć tę łrzy razy' 
Na nowo rozgrzać łopatkę i nalać białe 
go wina, znów przyjmując parę na 
twarz.

A dalej czytamy:
„Na twardo ugotować 6 jaj, odrzucić 

żółtka i na ich miejsce dać równe ilości 
mirry i sproszkowanego cukru lodowała 
go. Zamknąć rozkrojone jajka i posta­
wić na talerzu przed ogniem. Gdy 
utworzy się papka dodać 30 g świńskie 
go tłuszczu i nacierać tym skórę każde­
go rana.''



Nr 254 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Sir. 5 ■■■

Jroda, 14 września 1949 r.
Katolicki: Podw św. Krzyża, 

jernarda, Cypriana.
Jtowiańłki- Chrontsłowo

IHIIIIIItUIIIIIIIHIlimilllllllllinilHIIIIIIIIHIIUIIIIIIHlItH

Fabryka środków żywnościowych"

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
| ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami), tel 24-29

Wieczorki dyskusyjne 
w Cechu Krawców

Cech Krawców w 
Bydgoszczy zawia­
damia wszystkich 
miejscowych człon­
ków Cechu, że Wie 
czorki Dyskusyjne 
Cechu odbywać się 
będą w lokalu Izby 
Rzemieśln. w Byd. 

Stalina 10 począwszygoszczy ul. Gen.  
od 20 bm. co drugi wtorek każdorazo­
wo o godz. 20. 

Obecność wszystkich członków cechu
obowiązkowa.

Lekcje śpiewu i gry fortepianowej
Winawi^m — śpiew metodą 

włoską, opero-liryczną. 6716
SUCHOŚWIAT KAZ M ERA 

Bydgoszcz, uL Konarskiego 9/1

Komenda Woj. „SP“ 
kompletuje 
orkiestrę junacką

Junacy „SP", którzy mają chęć wstą­
pić do orkiestry „SP" i nauczyć się gry 
na instrumentach dętych moaa zgłaszać 
się w godzinach popołudniowych w Ko. 
mendzie Wojew. „SP" Bydgoszcz, Kr. 
Jadwigi 16, u kierownika świetlicy 
Krawca..

Do orkiestry przyjmuje sie zaawan­
sowanych i niezaawansowanyeh. Nauka 
bezpłatna, pod kierownictwem znane, 
eo kapelmistrza Grabowskieao.

JESZCZE O WYPADKU 
SAMOCHODOWYM

Jak już wczoraj donosiliśmy, zda­
rzył się niedaleko Bydgoszczy, miano- | 
wicie w Trzeciewcu wypadek samocho­
dowy. Jak się dzisiaj dowiadujemy, 
wypadek fen nie pociągnął za sobą 
ofiar w ludziach. Trzy osoby zostały 
zaopatrzone na miejscu, o trzy przy­
wiezione karetko pogotowia do Szpi­
tala Miejskiego w Bydgoszczy. Pasa­
żerowie ei doznali takich kontuzji cia­
ła, jak skaleczenie wargi, złamanie 
nosa i żebra.

Klub Sportowy „SPD". W środę o g. 
tt mecz, w pigtek godz. 19 zebranie 
miesięczne.

0 metodach wvchowawczvch
Więc jeszcze jeden apel. Do rodzi- 

eów. Zważajcie miłe mamusie i dro-

MiUdWAl
Lato leśnych ludzi
Jesień nie lest jesienie. W wie. 

ku atomowym jesień jest latem. 
Takie myśli snuć można każdą nie. 
dzielę, kiedy to tysiące ludzi wy­
rusza w podmiejskie laski, a au. 
fobus na trasie do lasu gdańskie­
go stęka z przeładowania. To 
jedzie do gajów falanga wyciecz­
kowiczów.

Bydgoszcz jest otoczona lasami. 
Toteż istnieje tu prawdziwy typ 
„leśnego człowieka*'. Jest cieka­
wy typ i oryginalna osobowość 
Cały tydzień tkwi w kurzu miasta. 
Oczekuje niedzieli. Niepogoda 
jest dla niego ciosem, ale gdy jest 
tylko jako taka pogoda — start 
następuje prawie ze świtem. Taki 
już jest bydgoski leśny człowiek, 
który znalazł właściwa formę od­
poczynku i za to trzeba go poch. 
walić.

Chwalimy sport, ale jaki sport 
zastąpi to lato leśnych ludzi.

Zarządu Miejskiego naszego miasta
Nasz Zarzgd Miejski posiada w oko­

licach Bydgoszczy 4 maiotki, fworzgce 
jeden zespół o ogólnej powierzchni 
620 ha.

Stosunkowo najlepiej zogospodarowa 
ny jest 100 ha bezmała maiatek Trze- 
ciewiec, posiadający zarodwą oborę, 
świniarnię oraz zaczątek owczarni i jest 
nastawiony głównie na produkcję na­
sion oleistych (rzepak), oraz zboża se 
lektywneqo (żyto i pszenica). Dzięki 
pracy administratora Scieszvnskiego da 
je co roku dosyć poważne dochody. 
W roku ub. np. dał Zarządowi Miej­
skiemu 700.000 zł dochodu.

Lecz nie wszędzie iest tak dobrze, 
jak w Trzeciewcu. Majątek Zimne.Wo- 
dy przejęty od Loydu 
ubiegłym roku I 
nie z Czerskiem 
mórg, posiada niemal 
ków. Odbudowano za 
majgtkowe, ale poza 
jest dopiero w stadium planowania i 
organizacji, a któż nie wie, ile wszelkie 
inwestycje pochłaniają pieniędzy? Je­
dynie sad owocowy jest stary, od daw­
na już istniejący, ale i en iest mocne 
zaniedbany, wymaca odnowienia, pie­
lęgnacji, ogrodzenia...

Bielice Nowe, maiatek położony naj­
bliżej miasta, siedziba dyr. zespołu Dą­
browskiego, liczy 147 ha, w tym 115 ha 
ziemi ornej. I tu gospodarka dopiero 
się właściwie zaczyna. Administrator za 
łożył zarodową świniarnię, która posia 
da obecnie 71 sztuk, wszystkie zakon­
traktowane w akcji „H", oborę, a staj­
nia mieści 8 koni. Cześć ziemi zajmuje 
młody sad, liczgcy 60 dwuletnich drze­
wek. Bielice Nowe posiadajg jedng 
wielkg troskę: brak wody 
jest studnia artezyjsika.

Poza tymi liczbami, poza 
opłacalnością i dochodami, 
malną pracą tych „fabryk środków żyw­
nościowych" jest jeszcze ich najważniej 
za, najbardziej istotna część składa.

Bydgoskiegę w 
liczący współ.

Polskim 1000 
25% nieużyt- 

milion zł obory 
tym wszystko tu

Potrzebna

produkcją, 
poza nor-

Poznań - Pomorze
waekie Poznań 
— Pomorze odbę­
dą się w .dedzie-

walni miejskiej 
e- w Bydgoszczy.

Dr -źyna noznańska jest b. silna.
Na starcie zobaczymy takich za­
wodników jak Cichoński, mistrz ________

\ Polski i rekordzista w stylu kia- w poszczególnych miastach po- 
s^cznym — młody Taedling w sty wiatowych.s^cznym — młody Taedling w sty 
lach dowolnych oraz cały szereg 
doskonałych zawodników (czek). 
Pomorze wystawia również 
swych najlepszych zawodników.

APE* POM. OKR. ZWIĄZKU 
PŁYWACKIEGO.

Korzystajcie z pięknej noaody!
Doskonałe warunki atmosferyez 

ne w b. miesiąca pozwalają je­
szcze na zażywanie kanieli i u nr a 
wiania sportu pływackiego. Ba- 
st-iw na Pomorzu stoją do dyspo- 

dzy tatusie na to, co czynią Wasze 
pociechy. To, że nie posiadamy już 
żadnego dziecka, które 
by do szkoły, że dużo 
naszych milusińskich

nie chodziło* 
najmłodszych 
uczęszcza domiiUV , uau,y jvoi piav jjLriurjvu.y H'-'

przedszkoli, że niemal cała młodzież1 między ul. Chełmińską. Śląską i 
należy do organizacji młodzi eżo w ; ch Czarną Drogą, łączącą . dworzec 
w najmniejszym stopniu nie zwalnia główny z dworcem małej kolej^ki. 
jeszcze rodziców od obowiązku nad’ 
zorowania i wychowywania swych 
dzieci, gdyż, żadna szkoła i organi* 
zacja nie potrafi należycie wychować 
młodego pokolenia bez ścisłego 
współdziałania z rodzicami.

Tymczasem do redakcji naszej zgła’ 
szają się Czytelnicy ze skargami na 
dzieci swych sąsiadów. Tu zbiją szy* 
bę, tam wyrwą krzewy, ówdzie za’ 
śmiecą podwórze, lub ulicę. A na ul. 
Piotrowskiego znalazł się nawet taki 
„spryciarz", który celuje do przejeż’ 
dżających ant kamieniami. I — eo 
najciekawsze — gdy wyprowadzony 
z równowagi szofer w pogoni za w 
ciskającym urwisem zajdzie aż na II 
piętro, matka „pociechy" oburzona, 
że ktoś śmie podejrzewać jej syna o 
takie niecne czyny,, nrast załatwić 
akoś tę delikatną sprawę z trzas- 
ciem, bez słowa odpowiedzi zamyka, 
mu przed nosem drzwi.

Obawiamy się. że takie metody wy* 
chowawcze nie daleko zaprowadzą. 
Najwyżej do najbliższego posterunku, 
MO! (z)

sa warunki bytu 
maiatków Zarzg.

bardzo dużo do

wa: człowiek. Jakie 
pracowników zespołu 
du Miejskiego?

I tutaj jest jeszcze 
zrobienia! Na pierwszv plan wysuwa 
się kwestia mieszkaniowa. Z całego ze. 
społu tylko robotnicy deputatowi Trze. 
ciewco maja służbowe mieszkania. W 
Bielicach Nowych i w Czersku czwora­
ki majątkowe zaięte sa przez ludzi, któ­
rzy wcale w majątkach nie pracują, 
podczas gdy pracownicy sezonowi, a 
nawet deputatowi, dochodzić muszg na

Sprzęt sportowy i biblioteczki
za irz^dniówLi SP
Junacy „SP" woj. 

pomorskiego god­
nie wypełniajg swe 
zadanie.

W współzawod­
nictwie szczególnie 
wyróżniły się po­
wiały Chojnice i 
Bydgoszcz, wykonu 
|qc przedterminowo 
na dzień 
br. roczny 

trzydniowych hufców „Służba 
zobowigzujgc się dodatkowo 
1949 r. wykonać dalsze 100 proc, pla­
nu. Jednocześnie wezwały inne powie i 
ty do szlachetnego współzawodnictwa [

Zebranie właścicieli 
nieruchomości

W sali Resursy Kupieckiej od' jio 
się kolejne miesięczne zebranie Sto* 
warzyszenia Właścicieli Nierucho* 

, mości w Bydgoszczy. Po powitaniu 
Jako jeden z pierwszych odpowie. I zebranych przez prezesa Stowarzyszę* 

dział oow. Szubin, który w dniu 30 nia mgr Połomskiego oraz odczyta* 
sierpnia br. wykonał swói roczny plan niu protokółu z ostatniego zebrania, 
i złożył zobowiązanie podwoienia go , referat o nadzwyczajnym podatku od 
do końca roku. : wzbogacenia wojennego wygłosił de*

Rejonowe Kierownictwo Robót Wod I legat miejscowego Urzędu Skarbowe* 
no-Melioracyjnych Torunia Inowrocła. 
wia, Chojnic, Brodnicy, Grudziądza.
Chełmna, Bydgoszczy, Włocławka, któ­
re inwestują i dokonują prac meliora­
cyjnych przy pomocy młodzieży „SP" 
przekazały 377 fys. zł na nagrody dla 
przodujących w pracy hufców fychŻ£

31 lipca 
plan prac 
Polsce'’ i 

do końca

ma 
zdo- 
pły- 
Mło-

zycji całej młodzieży która 
okazję nauczyć się pływać i 
bywać odznakę sprawności 
waekiej. Wszyscy na start!  
dzież szkolna, koła i kluby spor­
towe zgłaszajcie się do Pom. Okr 
Zw. Pływackiego w Bydgoszczy, 
Sportowa 2, teł. 23-43, który udzie 
li wszelkiej pomocy przy organi- 
zowaniu imprez pływackich lub 
zwróćcie się do inspektorów K. F

CZYTELNICY
Zaniedbany plac nad terenem kolejowym

prosi o uporządkowanie 1
Ogrody Miejskie zrobiły nie' 

wątpliwie bardzo dużo dla upo' 
rządkowania i upiększenia nasze 
go miasta. Gdy dawniej cala pra­
wie uwaga Ogrodów Miejskich 
skupiała się na śródmieściu, o- 
statnio wiele uwagi poświęca się 
także przedmieściom, zwłaszcza 
do niedawno rażąco zaniedbanym 
dzielnicom robotniczym.

Trudno jednak zrozumieć, dla­
czego nadal tak skandalicznie za­
niedbany jest plac położony po-

A przecież zadrzewiony*ten plac 
można by łatwo przeistoczyć w 
ładny zieleniec i plac zabaw dla 
dzieci tej robotniczej dzielnicy.

Jeśli PKP zdołała uporządko- 
wać Czarną Drogę i ustawić po 
swojej stronie estetyczny parkan 
betonowy, to Zarząd Miejski znaj 
dzie chyba fundusze na uporząd­
kowanie niedużego placu, po któ-

ROZGRYWKI SZACHOWE 
KS „SPÓJNIA"

Odznaczająca się wielką żywot­
nością sekcja szachowa ZKS „Spój­
nia" — Bydgoszcz — rozegrała ub. 
siedzieli towarzyskie spotkanie na 
10 szachownicach z ZKS „Spójnia" — 
Tczew, zwyciężając w wysokim sto­
sunku 8:2. Należy nadmienić, że 
sekcja szachowa ZKS „Spójnia" poza 
spotkaniami rozgrywanymi b. czę­
sto z innymi zespołami Okr. Pomor­
skiego, przeprowadza różnego ro­
dzaju turnieje pomiędzy kołami spor­
towymi, dążąc do upowszechnienia 
tak pięknego sportu jakimi są nie­
wątpliwie szachy,

pracę częstokroć z odległych miejsc za 
mieszkania (do Bielic Nowych aż z 
Bydgoszczy!) A przecież praca w ma. 
jętkach zaczyna się o a. S rano i trwa 
10 godzin! Nieliczne mieszkania służ, 
bowe robotników bielickich, choć cia. 
sne i czekające bezskutecznie na re. 
mont, sg zelektryfikowane i zradioło. 
nizowane. W Trzeciewcu istnieje śwle. 
tlica gminna, ale ani 22 robotników w 
Zimnych Wodach, ani 20 roboników w 
Bielicach Nowych nie ma żadnej świe­
tlicy I (z) 

powiatów. Za powyższa sumę Kom. 
Wojewódzka PO „SP" — Bydgoszcz 
zakupiła sprzęt sportowy, biblioteczki, 
gry świetlicowe ifp.

Nagrody te zostały w czasie dożynek 
w dniu 11 bm. wręczone poszczegól­
nym hufcom.

go.
Zebranie zostało zakończone oży* 

wioną dyskusją, w której właciciele 
nieruchomości poruszyli szereg żywo 
interesujących ich spraw, (z)

UWAGA INWALIDZI I WDOWY
Zarząd Koła Zw. Inwalidów Wo* 

jennych RP. apeluje po raz ostatni o 
oddanie wypożyczonych w ub. roku 
szkolnym książek szkolnych, inaczej 
ściągnięcie ich nastąpi drogą przymu* 
sową.

CZWÓRMECZ PŁYWACKI W 
INOWROCŁAWIU

INOWROCŁAW (a) Na basenie zdro 
iowym w Inowrocławiu odbył się czwór 
mecz pływacki pomiędz- „Kolejarzem' 
(Toruń), „Kolejarzem1' (Bydgoszcz), 
Gwardia ' (Bydgoszcz) i MKS (Inowro 

claw), W punktacji ogólnej zwyciężył 
„Kolejarz" (Bydgoszcz) 161 pkt. przed 
„Kolejarzem" (Toruń) 129 pkt., 3 MKS 
Inowrocław 104 pkt.. 4 „Gwardia' Byd 
goszcz) 51 pkt.

rym hula dziś wiatr i przechod­
niom rzuca w oczy tumany ku­
rzu i piasku „pustynnego".

Sądzimy, że od naszego Zarzą­
du Miejskiego nie żądamy zbyt 
wiele, zwłaszcza że jak dotąd, po­
trafił pokonywać znacznie więk' 
sze trudności finansowe.

Mieszkaniec ul. Chełmińskiej

Psie koncerty porańae
Piei jest nie tylko najwierniejszym przyjacielem człowieka, ale I najmil­

szym ze zwierząt domowych.
Psa lubi każdy — od najstarszego do najmłodszego, choć nie wszy­

scy swoje przywiązanie do psa okazują w równym stopniu. Niektórzy czy­
nią to w formie bardzo egzaltowanej, innł spokojnie i bardziej układnie 
Nigdy o tym przyjacielu nie mówi sie źle, aczkolwiek sama nazwa tęgo 
zwierzęcia w odniesieniu do cztowleka jest epitetem niezwykle obraźliwym

Bywają jednak chwile, w których najbardziej przywlgzany do psa miło­
śnik może „wyjść z nerw" Dzieje się to wtedy, gdy w domu jest więcej 
psów, nie „miłujących" się wzajemnie 1 uważających za właściwe wzajem, 
ne „obszczekiwanie" się przy każdej sposobności.

Jeszcze dobrze, gdy pasja wyładowywania psiej złości przypada na go. 
dżiny ogólneao ruchu Wówczas nikt nie zwraca na to uwagi. Gorzej jed­
nak, gdy to ma miejsce w godzinach spokojnych. A tak sie niestety prze 
ważnie zdarza Wystarczy, że ktoś wypuści swego psa we wczesnych go­
dzinach rannych na podwórze i piesek sobie ot tak rad od niechcenia za- 
szczeknie. Zaczyna sie wówczas koncert w całym domu, bo żaden z czwo 
ronożnych przyjaciół nie chce pozostać dłużnym...

W takiej chwili żałuje się, że pogoda wrześniowa jest tak piękna. Gdy 
by bowiem lał deszcz, żaden pies nie miałby ochoty na spacerki i kon­
certy na balkonie. No, ale ostatecznie do chłodów i deszczów niedaleko 
Może wówczas skończą się owe psie spory. A może by tak właściciele 
psów starali się unikać porannych koncertów swych „ulubieńców"! {$.)

TEATR MIEJSKI - godz. 20: 
„Romans z wodewilu". — Zniżki 
dla zakładów pracy w sekreta­
riacie teatru.

KINA - POMORZANIN: Po­
tępieńcy. POLONIA: nieczynny 
WOLNOŚĆ: Dziewczęta z baletu 
ORZEŁ: Gdzieś w Europie 
GRYF: 15-letni kapitan i Ludzie, 
którzy przejrzeli. BAŁTYK: Kop­
ciuszek. BAGATELA: Gdzieś 
w Europie.

Początek seansów: Pomorzanin 
16, 18, 20.30. Wolność: 16. 18.30. 
21.00. Orzeł: 16, 18, 20.30. Gryf: 
16.30, 18.30, 21. Bagatela: 20.00 
Bałtyk: 14, 16, 18, 20.

MUZEUM MIEJSKIE 
powszednie — 9—16, w 
lę l święta — 11—14 (w
tę f święta — wstęp bezpłatny) 

WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI
Codziennie prócz poniedziałku 
od godz. 10—13 i 15—19 w Pom 
Domu Sztuki.

DYŻUR APTEK: „Pod Koro 
ną“. Dworcowa 48, tel. 24-66. 
„Staromiejska" Wełniany Rynek 
nr 9, tel. 22-26.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komendą MO 25-16. 26.17, 26-U 
Pogotowie Ratunkowe PCK IOlOC 
Strat Pożarna nr 29-70. P< M 
taksówek 36.55 Informacja f re 
klamaeia centrali mtędzymtasto 
wej 02 Biuro 
macja centrali 
ro napraw 04. 
legramów 05

w dr 
nledzie 
niedzir

numerów i fnfoi 
miejskiej 03. Biu 
Przyjmowanie te 
Zegarynka 06.

Czwartek,, 15 września 1949 
8.55 Program lokalny 

Wiadomości miejscowe, 
gadanka Józefa Nyki 
szkole miłośników

dnia. 9.00 
14.50 Po* 

pt. „O 
plastyki".

15.00 P. egląd prasy pomorskiej.
22.45 Utwory Cezara Prancka — 
płyty.

Z CAŁEGO POMORZA
W GRUDIADZU zderzył się 

motocykl prowadzony przez pre- 
zesa Pom. Okr. Zw. Motocyklowe­
go Jerzego Piotrowskiego z nad­
chodzącym z przeciwnej strony 
wozem tramwajowym. Piotrow­
ski noniósl śmierć na miejscu, a 
zajmujca miejsce na tylnym sie 
dzeniu Bożena Sielska zmarła w 
szpitalu.

W MŁYNCU, pow. toruńskiego 
niej. Chojnicki, rymarz z Kowa­

lewa przybył do swego teścia z 
4-letnim synkiem, na którego na- 
padl niespodziewanie chłopiec 
sąsiada i pobił go do krwi. Choj 
nicki udał się wówczas na pod- 

I wórze napastnika, gdzie wywią- 
| zała się pomiędzy nimi bójka, w 
trakcie której cios łuską od gra 
natu otrzymała matka napastni­
ka. Nieszczęśliwa zmarła w szpi­
talu.

KULIŃSKA Katarzyna, licząca 
72 lata, znajdująca się na alimen- 
tacie dożywotnim u Stanisława 
Zawadzkiego w Śmiłowicach koło 
Włocławka, udała się do ogrodu o- 
wocowego, aby zebrać z ziemi 
trochę jabłek. Podszedł do. niej 
Zawadzki i nachyloną uderzył 
tępym narzędziem, łamiąc jej że­
bro.
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JŁANCUCH OFIAR j 
I na odbudowę Zamku Warszawskiego |

Narodowe tabytki kulturalne I pomniki historyczne stanowić własność 
całego narodu Cały fet naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War­
szawski który sianie sie łańcuchem winiącym z nasza przeszłością historycz­
na dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość.

Redakcjo .Ilustrowanego Kuriera Połskfego" wzywa swych wszystkich Czy­
telników do składania ołiar na odbudowe Zamku W tym celo otworzyła listę 
składek która bedzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklarowane tu­
my należy wpłacać no konto llustrowcmeco Kuriero Polskiego w Bydgoszczy 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszawskiego! 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób de kontynuowania łańcucha fpodalgc 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcje IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie.

Polska - Rumunia 3:0

tE________ Nazwisko________ Kwoto zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

281. Józef Czyże w 
Włocławek — UP

282. Danuta Wyrzykowska 
Włocławek — UP

283. Pracownicy Państw. 
Nadleśnictwo Prze, 
chlewo p. Człuchów

284. Kazimierz Pałczyński 
Łódź

285. mgr T. Garstecki 
kier. Oddz. DOPiT 
Gdańsk

286. Wacław Krupot 
Kluczbork

287. Mieczysław Lis 
nacz. RUTT — Elbląg

289 Roman Jastrzębski 
dyt. Zakł. Dosk. Rzem. 
Szczecin

292. Józef Grzankowski 
Chełmno

200 Pracowników UPT Włocławek: St. 
Wiśniewskiego, E. Sierzpińskiego, 
Wł. Rybińskiego, L. Majewskiego, 
L. Jóżwiaka, Cz. Dzwonkowskiego, 
P. Raszkę, E. Kowalkowskiego, I, 
Franczaka, J Jakubowskiego, W. Le 
wandowskiego.

100 Pracowników UPT Włocławek: Zdzi 
sława Tuszyńskiego, Ant. Lewandow 
skiego, Franciszka Majewskiego o. 
raz Roczyńkiego, nacz. UP Karlino, 
Duszyńskiego, nacz. UPT Białogard 
1, Nowaka, nacz. UPT Białogard 2.

1.500 Pracowników Państwowych Nadleśl 
nictw Polnica, pow. Człuchów, Li­

pie, pow. Człuchów i Wilcza, pow 
Miastko.

1.000 Dominika Swirskiegao, Łódź, Lipo­
wa 26), Jana Koseskiego {Łódź, An. 
drzeja Struga 51], Franciszka Kle. 
skiego (Łódź, Pr. Reymonta 3/4.

500 L. Miklaszewskiego, nacz. UPT Gdy 
nia 5, Bernarda Żolgdka, kontrole, 
ra UPT Gdynia 5.

1.000 Bolesława Wnęka i Stanisława Ga­
jewskiego (Kluczbork, ul. Zawadz­
kiego), oraz Steiana Suszaka, Wik­
tora Tyfkowskiego, Tad. Tylkowskie. 
go, Józefa Nawrockiego i Francisz­
ka Krupkę z Bolesławca k/Wielunia, 

500 Baszkowskiego, nacz. RUTT Toruń, 
Cyrana, nacz. RUTT Chojnice, Ale. 
ksandra Steckiego, nacz. Okr. Skł. 
Mat, Telet. Elblgg Czesława Łobo. 
dę, nacz. Obw. RUTT Malbork 1 Or. 
likowskiego, nacz. Obw. UPT Sztum, 
Meggera, nacz. Obw. UPT Kwidzyn, 
Boi. Tarnowskiego, nacz. Obw. UPT 
Gdynia 1, Benedykta, nacz. Obw. 
UPT Tczew 1, Zygm. Bieńkowskiego, 
nacz. Urz. PT Malbork 2, Michała 
Baczyńskiego, kier. Sieci Rej. RUTT 
Gdynia, Udalskiego, kier. Sieci 
Rejon. RUTT Gdańsk, Boi. Sadów, 
skiego, kier. Sieci Miejskiej RUTT 
Elbląg, Wawrzyńskiego, kier. Sieci 
Miejskiej RUTT Gdańsk, Leona Sta. 
szaka, kontrolera RUTT Elblgg,

1.000 Franciszka Wojciechowskiego, pre­
zesa Izby Rzem. w Szczecinie, Wi­
tolda Gładysza, dziekana Wydz. 
Eleketrotechn. Wyższej Szk. Inż, w 
Szczecinie, Franc. Nijakowskiego, 
prez. Okr. Zw. Cech. Słupsk.

300 Jana Gerlaka (Chełmno, Toruńska 
16), Marię Drozdowska (Chełmno, 
Toruńska 6],

PRAGA. W dalszym ciągu odby­
wających się w Pradze mistrzostw 
siatkówki rozegrano spotkanie Polska 
Rumunia (kobiety), zakończone zwy-

Reprezentacyjni kolarze
przykładnie ukarani

WARSZAWA. Za niewłaściwe za­
chowanie się i brak dyscypliny PZ 
Kol ukarał zawieszeniem w prawach 
zawodników 6 reprezentacyjnych ko­
larzy polskich.

Wegłenda z chorzowskiego „Ru­
chu" został zawieszony na 3 lata 
(do 31. VIJI. 1952 r.) za uderzenie za­
wodnika duńskiego w czasie VII eta­
pu „Tour de Pologne". Ponadto za i 
niewzięcie udziału w międzynarodo-1 
wych zawodach kolarskich, zorgani­
zowanych dla drużyn, uczestniczą­
cych w wyścigu dookoła Polski: Na­
pierała, Kapiak i Wójcik zawieszeni 
zostali na 1 rok (do 8. 9. 1950 r.), zaś 
Sałyga (Gwardia (W-wa) i Nowoczek 
(Ruch, Chorzów) tylko do końca tego 
roku. Łagodny wymiar kary dla. 
tych ostatnich spowodował wzgląd 
na ich dotychczasową niekaralność. I

I cięstwem Polski 5:0 (15:10, 15:9, 15:8). 
'■ Z drużyny polskiej, najlepiej w tym 
■ dniu zagrała Engliih, cała zaś dru­
żyna grała równo i zwyciężyła za­
służenie. Rumunki w pierwszym se­
cie grały dobrze defensywnie. Spot­
kanie sędziował Bieresin (ZSRR).

W innych spotkaniach mistrzostw 
uzyskano następujące wyniki:

Kobiety: CSR — Holandia 3:0 (15:0, 
15:0, 15:1), Francja — Węgry 3:1 
(15:17, 15:12, 15:2, 15:11); mężczyźni 
ZSRR — Rumunia 5:0 (15:4, 15:6, 
6:14). W trzecim secie Rumuni pro­
wadzili 12:8 i 14:10, nie mogąc jednak 
seta rozstrzygnąć na swoją korzyść.

Zapowiedziany przyjazd reprezen­
tacji państwa Izrael został odwoła­
ny z przyczyn technicznych, w 
związku z czym spotkanie Polska— 
Izrael nie odbyło się.

Dania-feorwegia 2:0
OLO. W stolicy Norwegii odbyło 

się międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie między reprezentacjami Da­
nii i Norwegii. W meczu tym zdecy­
dowane zwycięstwo odniosła druży­
na duńska, wygrywając spotkanie 
2:0.

Z mistrzostw 
leLLoatiety€zn>ch 
ZSR&

Tytuł mistrza ZSRR w biegu na 1.500 
m zdobył Estończyk Weetyusme — 
3:54,8, przed młodym zawodnikiem 
ukraińskim Winokurowem — 3:57,4 
który to wynik jest nowym rekordem 
Republiki Ukrainy.

W finałowym biegu mężczyzn rw 
200 m odbyt się pojedynek, między 
Karr.kułowem i jego utalentowanym 
uczniem Sucharewem. Zwyciężył nie. 
znacznie Karakułów, przy czym obaj 
zawodnicy uzyskali ten sam czas - 
21,7.

Sztafetę 4 X 200 m kobief wygrała rę. 
prezentacja Moskwy w czasie 1:42,1. W 
biegu sztafetowym 4X400 m zwycię. 
żyła drużyna Ukrainy wynikiem 3:16,4, 
co jest nowym rekordem ZSRR.

W finałowym biegu na 1.500 m ko. 
biet zwyciężyła Wasiliewa, osiągają 
czas 4:41,0.

W biegu na 10.000 m stanęło na stab 
cie 30 zawodników. Zwyciężył Vanin 
— 31:20,0, czasem tym ustanawiając 
nowy rekord ZSRR w tej konkurencji.

W skoku wzwyż tytuł mistrza na rok 
bieżący uzyskał lliasow wynikiem 1,92 
metra.

Lii II mistrzem

NAUKA
TRZY 

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (26081

t|| KUPNO

Kupię 

magiel gorący. Oferty IKP Byd­
goszcz pod „dobry stan". (6717

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — CZWARTEK T5 WRZEŚNIA
5.10 Poczgtek audycji, stresz­

czenie dziennika. 5.15 Muzyka z 
płyf. 5,20 Koncert dla świata pra 
cy. 6,00 Dziennik poranny, muzy 
ka z płyt. 6,30 Gimnastyka po­
ranna. 6.40 Muzyka z płyf, pro­
gram dnia. 7,00 Wiadomości 
dziennika porannego. 7,20 Mu­
zyka rozrywkowa z Łodzi. 8,00 
Streszczenie wiadomości 8,05 Po 
gad. „Nasze osiągnięcia". 8,15 
D. c. muzyki rozrywkowej. 8,55 
Powieść „Daleko od Moskwy". 
8.55 Program lokalny dnia. 9.00 | 
Wiadomości mieiscowe. 9,05I 
Przerwa. 10.55 Audycja dla szkół 
pf. „Dożynki kujawskie", 11,15 
Informacje og. polskie, muzyka i 
z płyf. 11.57 Sygnał czasu, hei- 
nał. 12,04 Muzyka z płyf. 12,09 
Wiadomości południowe, prze- 
glag prasy. 12,25 Audycja dla

I śników plastyki". 15,00 Przegląd 
[prasy pomor. 15,05 Arie z oper 
P. Czajkowskiego. 15,25 Program 
na dzień bieżący. 15,30 Audycja 
dla dzieci. 15,50 Skrzynka ogól­
na wk opr. T. Krzemienia. 16,00 
Aud. sł.-muz. I. Swafonia. 16,20 
Aud. sł.-muz. pt. „Pieśń Turkme­
nii". 16,45 Przegląd wydarzeń. 
17,00 I dziennik popołudniowy. 
17,15 Muzyka radziecka. 17,45 
Poradnik językowy w opr. dr W 
Doroszewskiego, 18.00 „Dla każ­
dego coś miłego". t9,00 II dzień 
nik popołudniowy. 19,15 Z twór­
czości Verdieg.o. 20.00 Wszech­
nica Radiowa. 20,20 Koncert roz 
rywkowy z Czechosłowacji. 21,00 
Dziennik wieczorny. 21,40 Kon­
cert kameralny. 22,00 „Na ratu­
nek" słuchowisko J. Słotwińskie- 
qo. 22,45 Utwory Cezara Franc-

wsi. 12,50 „Melodie ludowe", ka. 23,00 Ostatnie wiadomości 
13,20 Skrzynka PCK. 13,30 Muzy- dziennika 23,10 Popularny kon.
ka obiadowa w wyk. zesp. J. . , . __ _Wasiaka. 14,00 Kronika Bułgarii, Cerł 5'""fonlc*ny 23.50 Program 
14,15 Muzyka kameralna. 14,50 na iutro- 24’°° Zakończenie pro- 
Pog. J. Nyki pł. „O szkole miło- gramu. Hymn.

ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Za niedoręczenle pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów uiezamówlonych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

KsiążkąV
(Dokończenie ze strony 3) 

książka szkolna, lecz książki w 
ogóle. _ Liczne stragany wszyst* 
kich firm wydawniczych i wielu 
instytucji społecznych rozstawio­
ne zostały w wielu punktach mia­
sta. Najliczniejsze stragany, kios­
ki, domki i namioty z książkami 
znajdują się w Alejach Stalina. 
Stale punkty sprzedaży znajdują 
się jednak na Rynku Mariensztae 
kim, na Placu Wilsona, w Al. Je­
rozolimskich. w Al. Sikorskiego, 
na Placu 3 Krzyży, na Ząbkow- 
skięrj, przy Dworcu Śródmieście i 
w wielu innych punktach miasta.

Poza stoiskami stałymi w ra­
mach Książkowego Kiermaszu 
Szkolnego PZWS uruchomiły sa­
mochody, które w charakterze lot 
nych punktów sprzedaży odwie­
dzają wszystkie, nawet najbar­
dziej odległe dzielnice stolicy, do­
starczając młodzieży niezbędnych 
podręczników szkolnych.

Zarówno stoiska, jak i samocho­
dy PZWS oblegają tłumy doro- 
słych. dzieciaków i młodzieży • w

na ulicy
różnym wieku. To zrozumiałe, że 
młodzież szkolna rozchwytuje 
wszystkie dostarczane saniochoda 
mi zapasy podręczników szkol­
nych. Nabywanie podręczników 
szkolnych przez młodzież na po­
czątku roku szkolnego jest zjawi­
skiem normalnym, jakkolwiek ta­
kiej formy i łatwości nabycia nod 
ręczników nie notowaliśmy do­
tychczas. Zjawiskiem jednak god 
nym uwagi i zmuszającym do wy 
ciągnięcia wniosków jest kupo­
wanie na stoiskach książek poza­
szkolnych. przez ludzi w różnym 
wieku. Większość stoisk zaopatrzo 
nych jest poza podręcznikami 
szkolnymi w książki różnej treś­
ci. I te książki, z beletrystyką na 
czele, cieszą się powodzeniem, 
jakiego nie widzi się normalnie w 
księgarniach. Okładka, tytuł, for 
mat książki na stoisku ulicznym 
ma bez porównania większą silę 
przyciągającą kupca, niż ta sama 
okładka, ten sam tytuł , format 
wystawiony na wystawie księgar­
skiej. Więc jak najwięcej książek 
na ulicę!

I Ligi żużlowej
BYTOM. Wobec 18 tys. widzów 

odbył się trójmecz żużlowy o mi­
strzostwo I Ligi żużlowej, między: 
LKM (Leszno). PMK Budowlani (Ryb 
nik) i Polonią (Bytom).

W ogólnej punktacji trójmecz wy­
grał LMK (Leszno), uzyskując 24 pkt. 
przed Polonią (Bytom) — 17 pkt. i 
Budowlanymi (Rybnik) — 13 pkt.

W poszczególnych konkurencjadi 
zwyciężyli: Bieg I — Olejniczak 
(LMK) 1:31,0. Bieg II — Smoczyk 
(LMK) 1:24.5. Bieg III - Polak (Po­
lonia) — 1:42,0. Bieg IV — Olejni­
czak (LMK) 1:30,8. Bieg V — Palucb 
(Polonia) — 1:30,8. Bieg VI — Smo- 
czyk (LMK) - 11:50,6. Bieg VII- 
Olejniczak (LMK) 1:27,6. Bieg VIII 
Smoczyk (LMK) — 1:24,5. Bieg II 
Woźniak (LMK) 1:30,4.

Niecodzienny 
wyczyn pływacki

PRAGA. Członek praskiego klubu 
sportowego „Sporta" — Korol Vobr s- 
stonowił nowy rekord czechosłowacki 
w pływoniu na długi dystans, przeby­
wając w czasie 14r06 godz. trasę 115 
km na Dunaju.

WEŁNIĘ OWCZĄ — kupuje 
i wymienia na włóczki 

2556

Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja 67, teł. 13-52 od godz. 8-15, w sobotę od godz. 8-13, II podwórze-

WYTWÓRNIA WYROBÓW BAKELITOWYCH
S. RUMIŃSKI I Sita, Aleksandrów Kuj.

Toruńska 13 — konto nr 408 w Państwowym Banku Rolnym
Wytwórnia produkuje: 26S

z wyrobów bakelitowych guziki, wszelkiego asorty­
mentu. zakrętki do butelek, na umówienie części 
radiowe i elektryczne.

Ha życzenie wysyłamy wzory wraz z sennikiem za zaliczeniem noeztowya

| WOLNE POSADY |

Potrzebna

pomoc domowa. Bydgoszcz, 20
Stycznia 25/2 aocłz. 19—20

6714

Cztery domy dużym ogrodem placem 
(Aleje 1 Maja) 2 800 000

Willa piętrowa (Sielanki) 1 900 000
Willa dwupiętrowa */«część (Toruń) 

650 000 i inne korzystnie sprzeda
„R O G O

Spółdz.: Bydgoszcz, ul. Dworcowa 51/11

Technika 

dentystycznego, samodzielnego 
kauczuku i metalu, poszukuje 
Szalczyński — dentysta, Rogoź­
no Wlkp. (2627

Ml SPRZEDAŻ

Pośrednictwo

Włocławek okazyjna sprzedaż 
domów, płacy, młynów. Nienał- 
towski, Słarodebska 12 (2596

tuiiiiiiiuntuuiiimnumiiuffliiHiii^łiuiuiuuiiuiiuuM

samotny potrzebny od zaraz. O- 
ferty kierować Agentura IKP To­
ruń pod „Szwajcar". (2644

DZIERŻAWY |

Wydzierżawię

ogrodnictwo 8 morgowe, 400 o- 
kien i cieplarnie 35X5 ’/z w pet 
nym biegu z towarem. Oferty 
IKP Bydgoszcz „6715". (6715

Młyńskie

Aspirator—sorłownica płaska da 
kaszy, sprzeda Rouae, Inowroc­
ław, Narutowicza (2643

Szatkownice

sprzedam zł 4.000 — Bydgoszcz, 
Fordońsko 25/1 Kruczkowski.

6721

— To pomyłka! Ci, co 
się przeprowadzają, miesz 
koją o piętro wyżej!

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, DL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

4r?bne PO 50 żl ta słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów 
_ , . Tłusty druk 100-/, drożej.

21Ume£r’W teJkScie oó 100-380 zł, za tekstem 
nekrologi od 35—200 sł za ] mm. W nie- 

dziele Święta 50*/. drożej. Za terminowe zamieszczenie 
II ogłoszeń ule odpowiadamy.

j Armii 18 — telefon 18-99. E.fISOł


